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Z Wietnamu Południowego

Akcje sił wyzwoleńczych
Siły wyzwoleńcze Wietnamu 

Południowego kontynuowały 
we wtorek i śroaę akcje ra- 
czepne przeciwko bazom woj­
skowym USA i reżimu sajgoń 
skiego.

W nocy z wtorku na środę 
partyzanci ostrzelali 8 waż­
nych obiektów nieprzyjacie­
la. Walki koncentrowały się wT 
delcie Mekongu, w rejonie saj 
gońskim, w pobliżu granicy z 
Kambodżą i strefy zdemilita- 
ryzowanej.

W pobliżu miasta Rach Gia 
186 km na południowy zachód 
od stolicy kraju partyzanci o- 
strzelali ugrupowania wojsk 
reżimowych Do starć doszło 
również w rejonie położonym 
29 km na południowy zachód 
od Sajgonu.

Artyleria USA ostrzelała po 
nownie północną część strefy 
zdemilitaryzowanej.

Terytorium Wietnamu Po­
łudniowego było ubiegłej doby 
widownią wzmożonych bom­
bardowań lotnictwa strategicz 
nego USA. (PAP)

Klimat uroczystości jubileuszowych Uniwersytetu im A. 
Mickiewicza, które stały się powszechnym świętem poznań­
skiego ośrodka akademickiego, skłania do takiego właśnie 
określenia: inauguracja drugiego 50-lecia.

Milionowe straty 
wyrządziła burza

Wczoraj w godzinach popo­
łudniowy' nad Grodziskiem 
przeszła silna burza połączo­
na z wyładowaniami atmosfe­
rycznymi. Około godziny 17.30 
od pioruna zapaliły się maga­
zyny Spółdzielni Pracy w Gro 
dzisku. Ogień począł się szyb­
ko rozprzestrzeniać, gdyż w 
magazynach nagromadzone by 
ły materiały łatwopalne jak 
guma, derma i gotowe meble 
(fotele, krzesła).

Do akcji gaszenia przystąpi 
ło 25 oddziałów Straży Pożar­
nej w tym również dwa oddzia 
ły z Poznania. Szalejący ży­
wioł zagrażał sąsiednim zabu­
dowaniom. Akcja gaszenia 
trwała ponad 4 godziny. Pierw 
sze szacunkowe obliczenia mó 
wią o stratach w wysokości 
około 5 milionów zł.

Podobnie niebezpieczny po­
żar wybuchł wczoraj we wsi 
Tuliszków w powiecie turkow 
skim. Tu od iskry z komina za 
palił się budynek mieszkalny. 
Mimo energicznej akcji podję 
tej przez 10 oddziałów ochot­
niczych i zawodowych Straży 
Pożarnych ogień począł roz­
przestrzeniać się na zabudowa 
nia sąsiednich rolników. Spło 
nęło 10 zagród gospodarczych 
rolników indywidualnych. 
Straty oceniane są na wiele 
milionów zł.

Wczorajsza burza była rów 
nież przyczyną pożaru w Przy 
bysławicach w powiecie o- 
strowskim. Paliła się stodoła. 
Ogień zdołano zlokalizować 
choć budynek spłonął doszczęt 
nie. (za)

POGODA
Jak przewiduje PIHM, 8 bm. bę­

dzie zachmurzenie umiarkowane, 
na zachodzie i północy miejscami 
duże. W całym kraju skłonność 
do burz.

Temperatura maksymalna od 23 
st. na północy i zachodzie do 30 
st. miejscami na południowym 
wschodzie, tylko lokalnie nad sa­
mym morzem do ok. 10 st.

Wiatry słabe lub umiarkowane 
z kierunków zmiennych.

I»bileusz Pniwersyieiu z udziałem ML Spychalskiego

Okrągła data nie wyznacza 
tu zakończenia etapu, lecz 
przypada w momencie inten­
sywnego, trwającego rozwoju 
Uniwersytetu i innych szkół 
wyższych. Złożono hołd pięk­
nym tradycjom, ale myśli bar 
dziej wybiegały w przyszłość 
niż wracały do przeszłości.

Wczoraj rano, dokładnie w 
50 lat od dnia otwarcia 
Wszechnicy Piastowskiej, 
sprzed Collegium Minus wy­
ruszył pochód zmierzający na 
Stary Rynek. Szły na czele 
poczty sztandarowe organiza­
cji młodzieżowych, kolumny 
reprezentujące poszczególne 
uczelnie, delegacje krajowe i 
zagraniczne, dostojne grono 
rektorów. Togi czarne i ama­
rantowe, gronostaje, złote 
łańcuchy i berła nadawały 
pochodowi specyficzny cha­
rakter.

Na stopniach ratusza ocze­
kiwali przedstawiciele władz 
miejskich z przewodniczącym 
Prezydium RN Poznania J. 
Kusiakiem. On to przyjął 
przybyłych słowami: „Czuje- 
my się zaszczyceni, że w dniu 
jubileuszu składacie nam wi­
zytę”. Mówił dalej o osiągnię­
ciach naukowych, patriotycz­
nej i obywatelskiej postawie 
uczonych i wychowanków

Uniwersytetu, dziękował za 
wierną służbę nauki dla mia­
sta. W odpowiedzi prof. dr G. 
Labuda przekazał pozdrowie­
nia od środowiska akademic­
kiego, przypomniał zarys 
dziejów szkolnictwa wyższe­
go w Poznaniu i udział władz 

Prezydium jubileuszowej uroczy­
stości w auli UAM.

miejskich w staraniach o 
utworzenie uczelni.

„Przyszliśmy tu pokłonić się 
władzom miasta, podziękować 
'a wiele lat gościnności, zapew 
nić o naszej serdecznej więzi z 
ludem wielkopolskim i ludem 
Ziem Zachodnich” — zakoń­
czył. Z koki przewodniczący 
Kolegium Rektorów prof. dr 
Z. Jasicki przedstawił perspe­
ktywy tych dyscyplin nauki, 
które decydują o rozwoju no­
woczesnego społeczeństwa, no 
woczesnej gospodarki. Na ich 
doskonaleniu skupią swoje wy 
siłki poznańscy uczeni. Rektor 
Jasicki stwierdził, że nie ma 
w Polsce miasta, które w ta 
kim stopniu jak Poznań świad 
czyłoby na rzecz środowiska 
akademickiego, a to środowis 
ko poczuwa się do obowiązku 
wzajemnych świadczeń. Po 
przemówieniu J. Kusiak za­
prosił naukowców, aby wpisa 
li się do Złotej Księgi Miasta 
Poznania.

Godzinę później rozpoczęła 
się w aali UAM akademia. 
Odegrano hymn państwowy, 
rektor Czesław Łuczak powi­
tał gości: przewodniczącego 
Rady Pańsiwt M. Spychał 
skiego z małżonką, ministra o- 
światy i szkolnictwa wyższe-

Pnewodniczęcy prezydiów WRN 
- Franciszek Szczerba! i RN Po­
znania - Jerzy Kusiak przekazu­
ję rektorowi UAM - prof. dr. 
Czesławowi Łuczakowi sztandar 
dla Uniwersytetu im. A. Mic­

kiewicza w Poznaniu.
Fot. (3) — Kazimierz Przychodzki
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go, wicoryztwodniczącego 
PAN — prof. dr. H. Jabłońskie 
go, kierownika Wydziału Kul­
tury KC PZPR — W. Kraskę, 
zastępcę kierownika Wydzia­
łu Nauki KC PZPR — Z. 
Wróblewskiego, Egzekutywę 
KW PZPR z I sekretarzem K. 
Barcikowskini na czele, preze 
sa WK ZSL — J. Wroniaka, 
przewodniczącego WK SD — 
F. Schmidta, przewodniczące­
go Prezydium RN Poznania — 
J. Kusiaka, przewodniczącego 
PWRN — F. Szczerbata, przed 
stawicieli wiadz szczecińskich, 
koszalińskich i zielonogórskich 
reprezentowanych przez I se­
kretarzy KW PZPR w Szcze­
cinie — A. Walaszka iw Zielo

Dokończenie na str. 2

czy jesteś 
na Jff 

wyborców
Harcerstwo - ludziom 25-lecia PRL

Rozpoczął się V Alert harcerski
W środę rozpoczął się w całym kraju V Alert ZHP pod 

hasłem „Harcerstwo — ludziom 25-lecia PRL”. 2 miliony zu 
chów, harcerek i harcerzy zgromadzonych przy odbiorni­
kach radiowych i telewizorachwysłuchalo rozkazu naczelnika 
ZHP Wiktora Kineckiego.
Okolicznościowe przemowie 

nie do młodzieży harcerskiej 
wygłosił przewodniczący Rady 
Ochrony Pomników Walki i 
Męczeństwa wiceprzewodni­
czący Rady Głównej Przyja­
ciół Harcerstwa — min. Ja­
nusz Wieczorek. Mówca pod­
kreślił, że obecny piąty już z 
kolei Alert harcerski ma cha­
rakter szczególny. Odbywa się 
w 25-lecie Polski Ludowej, 
można więc go uważać za skła 
dową część odbywających się 
w kraju obchodów, których ce 
lem jest uczczenie tego donios 
lego jubileuszu.

Zajścia w Libanie
Jak donoszą agencje zachód 

nie, we wtóre’, znów doszło do 
starć pomiędzy jednostkami 
armii libańskiej a oddziałami 
organizacji palestyńskiego ru 
chu oporu „Al Saika”. Radio 
Bejrut podało iż w walkach 
jakie wybuenty w pobliżu gra 
nicy izraelskie; i w rejonie 
Hasbaya został zabity jeden 
żołnierz libański oraz jeden 
partyzant z „Al Saika”.

We wtorek prezydent Liba­
nu Helou oświadczył w prze­
mówieniu radiowym, iż brak 
jedności wśróu Arabów i roz­
bicie ich frontu wewnętrznego 
jest najlepszą przysługą odda 
ną wrogowi który usiłuje 
zmienić mapę Bliskiego 
Wschodu, nie tylko przez nieu 
stanne akty agresji i prowoka 
rji ale także wykorzystując 
każde wewnętrzne nieporozu­
mienia w tym lub innym kra­
ju arabskim. (PAP)

Spotkania kandydatów na posłów

Przewodniczący Rady Państwa
Marian Spychalski

wśród załogi poznańskich ZNTK
W ramach przedwyborczych spotkań kandydatów na po­

słów do Sejmu V kadencji, członek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Rady Państwa, przewodniczący OK 
FJN, Marszałek Polski Marian Spychalski, który kandyduje 
na posła w okręgu Poznań, spotkał się wczoraj w Poznaniu 
z załogą Zakładów Naprawczych Taboru Kolejowego.
Marszałek M. Spychalski 

wraz z małżonką Barbarą 
Spychalską przybył do ZNTK 
w towarzystwie I sekretarza 

K. Barcikow-KW PZPR
skiego, sekretarza KW — C. 
Kończala, ' przewodniczącego 
Prezydium RN Poznania — 
J. Kusiaka oraz gospodarzy 

Marian Spychalski (z lewej) 
w poznańskich ZNTK.

Fot. — Kazimierz Przychodzkl

dzielnicy Wilda z I sekreta­
rzem KD PZPR — T. Stróży- 
kiem. Goście serdecznie wita­
ni przez kierownictwo i załogę 
zakładów zwiedzili najpierw 
poszczególne wydziały pro­
dukcyjne ZNTK. Przewodni­
czący Rady Państwa wielo­
krotnie zatrzymywał się przy 
poszczególnych stanowiskach 
roboczych i rozmawiał z pra­
cownikami na temat proble­
mów związa 'ych z produkcją, 
warunkami pracy i warunka­
mi socjalno-bytowymi.

Następnie w ■ odświętnie 
przybranej hali wydziału na­
prawy silników Marian Spy­
chalski i towarzyszące mu 
osoby spotkali się z kilkuty­
sięczną załogą ZNTK. Po ode­
graniu hymnu państwowego

Mówca przypomniał boha­
terską walkę narodu polskie­
go przeciwko hitleryzmowi, 
podkreślając ogromną rolę, ja 
ką odegrała w niej młodzież; 
walczyła w oddziałach party­
zanckich, dokonywała aktów 
dywersji i sabotażu wobec 
wroga, pełniła funkcje łączni­
ków, kurierów, dokumentu­
jąc własnym życiem umiłowa 
nie wolności i niepodległości 
ojczyzny.

Głównym celem V Alertu 
ZHP jest aktywizacja społecz 
na harcerzy 1 instruktorów po 
przez konkretne działanie i 
zdobywanie wiedzy o naszym 
kraju. V Alert jest jednocześ 
nie udziałem dwumilionowej 
organizacji harcerskiej w kam 
pani wyborczej do Sejmu i 
rad narodowych. Sprzyja poz­
nawaniu przez harcerzy — lu­
dzi 25-lecia. dzir.Jaczy politycz 
nych i społecznych, przodują­
cych robotników i pracowni­
ków, którzy realizują idee ma 
nifestu PKWN.

Król Jordanii 
powrócił do Ammanu
Król Jordanii Husajn pow­

rócił dziś do Ammanu po od­
wiedzeniu ZRA i Arabii Sau 
dyjskiej. Premier Jordanii Ri 
fai, który towarzyszył królo­
wi w podróży oświadczył na 
lotnisku dziennikarzom, że 
rozmowy króla Husajna z pre 
zydentem Nesorem i królem 
Fejsalem h^y bardzo pożyte 
czne. (PAP) 

głos zabrał I sekretarz KZ 
PZPR — C. Palacz, który 
podkreślił, że więzy łączące 
Mariana Spychalskiego z po­
znańskimi kolejarzami mają 
długoletnią tradycję. Przed 35 
laty Marian Spychalski z ra­
mienia Komunistycznej Partii 
Polski udzielał bowiem dyrek­

tyw komunistom pracującym 
w ówczesnych ZNTK.

Kandydat na posła, bryga­
dzista Parowozowni Osobo­
wej PKP w Poznaniu — Hen­
ryk Sierka w wystąpieniu 
swoim pokrótce przedstawił 
wszechstronne osiągnięcia za­
łóg ZNTK i Węzła PKP w 
Poznaniu.

Następnie zabrał głos Mar­
szałek Spychalski, który prze­
kazał załodze ZNTK serdecz­
ne pozdrowienia od KC PZPR 
i I sekretarza KC Władysła­
wa Gomułki, od Rady Pań­
stwa, rządu PRL i FJN. Dzię­
kując załodze za ofiarność i 
trud z jakim odbudowała za­
kłady po zniszczeniach wojen­
nych, a następnie je rozbudo­
wała, M. Spychalski podkre­
ślił, że nie ma innej drogi do 
dobrobytu, siły i bezpieczeń­
stwa ojczyzny jak rzetelny wy 
siłek ludzi pracy.

Nawiązując do 25-lecia PRL, 
z którym zbiegają się wybory, 
Marszałek stwierdził, że w 
oparciu o dotychczasowe osiąg 
nięcia ułożony został program 
wyborczy FJN, który wytycza 
nowe zadania w dziele rozwo­
ju kraju. Dlatego apelujemy 
— powiedział Marian Spy­
chalski — abyście w głosowa­
niu poparli program i kandy­
datów FJN, którzy z jeszcze 
lepszymi niż dotychczas wy­
nikami, wspólnie z wami roz­
wiązywać będą problemy roz­
woju PRL.

Na zakończenie brygadzista 
Marian Chojnacki odczytał re­
zolucję stwierdzającą, że za­
łoga ZNTK w całej rozciągło­
ści popiera program FJN. Sło­
wa te zostały przyjęte długo­
trwałymi oklaskami.

Z kolei przewodniczący Ra-
Dokończenie na str. 2

Wzmocnienie policji 
w Irlandii Półn.

Nowy premier Irlandii Pół­
nocnej James Chichester 
Clark, oświadczył dziś w par 
lamencie w Belfast, że policja 
tego kraju otrzyma dodatko­
we rezerwy dzięki powołaniu 
do czynnej służby byłych po­
licjantów w wieku poniżej 60 
lat. Ci weterani — oświadczył 
premier — zatrudnieni zosta 
ną przy czynnościach admini­
stracyjnych, dzięki czemu ich 
młodsi koledzy będą mogli 
wykonywać inne zadania. Za 
rządzenie to pozostaje w 
związku z niedawnymi burzli 
wymi wydarzeniami w Irian 
dii Północnej na tle walki o 
prawa obywatelskie. (PAP)



Spotkania kandydatów 
na posłów i radnych 
ze społeczeństwem

Dokończenie ze str. 1
dy Państwa i towarzyszące mu 
osoby spotkali się z członka­
mi egzekutywy KZ PZPR 
i samorządu robotniczego 
ZNTK. Omawiano problemy 
związane z pracą radnych. 
Marszałek odpowiadał rów­
nież na pytania dotyczące sy­
tuacji międzynarodowej.

W tym czasie Barbara Spy­
chalska zwiedziła przyzakła­
dowy klub kulturalno-oświa­
towy i obecna była na wy­
stępach młodzieżowego zespo­
łu instrumentalnego, (y)

*
W dniu 7 maja rozpoczęta 

została na Ziemi Ostrowskiej 
polityczna i gospodarska roz­
mowa społeczeństwa z kandy 
datami na posłów i radnych. 
Z tej okazji przybyli do Ostro 
wa kandydaci na posłów: do­
wódca Wojsk Lotniczych gen. 
dyw. pilot Jan Raczkowski, 
działacz ZSL Tadeusz Maków 
ski, dotychczasowi posłowie 
Władysław Stachowiak, Pela­
gia Dolatowa i Wacław Jago­
dziński oraz Bronisław Do- 
brzycki i Leon Suchołomkin. 
Wraz z kandydatami na rad­
nych WRN odbyli oni w mie­
ście i powiecie szereg spotkań.

O godz. 13.00 odbyło się spot 
kanie przedstawicieli załóg: 
Zakładów Automatyki Prze­
mysłowej, Zakładów Sprzętu 
Mechanicznego i Fabryki 
„Spomasz” z kandydatami na 
posłów T Makowskim. L. Su- 
chołomkinem, W. Stachowia­
kiem i P. Dolatową, oraz kan 
dydatami na radnych WRN: 
sekretarzem Prezydium "WRN 
Bogdanem Gawrońskim i se­
kretarzem Zarządu Wojewódz 
kiego LK Irena Koralewską.

W tym samym czasie z za­
łogą ZNTK spotkali się: gen. 
J. Raczkowski. W. Jagodziń­
ski i B. Dobrzycki, oraz I sekre 
tarz KP PZPR w Ostrowie 
Jan Majerczak?

Po zapoznaniu przybyłych z 
historią i dniem dzisiejszym 
ZNTK przez dyrektora przed­
siębiorstwa Zdzisława Gerwa 
zlka głos zabrał serdecznie o- 
klaskiwany gen. J. Raczkow­
ski.

„Na straży socjalizmu i pokoju"

Artykuł marszałka Zacharowa 
o siłach zbrojnych ZSRR

„Na straży socjalizmu i pokoju” — pod takim tytułem 
w ostatnim numerze organu KC KPZR „Partijnaja Żizń” 
ukazał się obszerny artykuł marszałka Związku Radziec­
kiego M. Zacharowa, poświęcony radzieckim siłom zbroj­
nym.
Dzięki podjęciu szeregu 

ważnych przedsięwzięć przez 
Komitet Centralny naszej par 
tii — czytamy m. in. w arty­
kule — radzieckie siły zbroj­
ne przekształciły się w potęż 
ny organizm zapewniający po 
kój i bezpieczeństwo narodo­
wi radzieckiemu i we współ­
pracy z bratnimi armiami — 
wszystkim narodom krajów 
socjalistycznych.

Utworzenie nowej formacji 
— wojsk rakietowych o przez 
naczeniu strategicznym — to 
najbardziej charakterystyczna 
cec>- współczesnego etapu 
rozwoju sił zbrojnych. Jej 
możliwości bojowe są w isto­
cie ogromne, niemniej nie za- 
przestaje się dalszego- rozwo­
ju tej formacji.

Wprost nie do poznania 
zmienił się obraz wojsk lądo­
wych. Obok rakiet są one wy 
posażone w nowoczesne czoł­
gi. stanowiące ich silę uderze 
niową. We współczesnej dywi 
zji zmechanizowanej jest o- 
becnie więcej czołgów niż po 
siadał ich korpus zmechanizo 
wany w latach II wojny świa 
towej. Salwa artyleryjsko- 
moździerzowa takiej dywizji 
(bez broni nuklearnej) jest o- 
becnie 30-krotnie silniejsza 
niż dywizji z 1939 r.

W oparciu o poważne osiąg 
nięcia w ekonomice, nauce i 
technice, niebywałego skoku 
dokonała flota powietrzna. 
Współczesne samoloty mogą 
rozwijać szybkość do 3 tys.

Dzisiejszy serwis Informoeyłm 
Gomeewoł Model Słobrowskl.

Uroczystości jubileuszowe 
Uniwersytetu A. Mickiewicza
Dokończenie ze str. 1

nej Górze — M. Hebdę 
przewodniczących Prezy­
dium WRN,' konsula ZSRR 
w Poznaniu — W. O- 
dinokowa, przedstawicieli 
Zarządów Głównych i Woje­
wódzkich organizacji młodzie­
żowych, weteranów Powsta­
nia 'Wielkopolskiego, delegację 
robotników, i rolników, emery 
towanych profesorów, delega­
cje wszystkich polskich uni­
wersytetów i wielu szkół wyż 
bzych, delegacje zagraniczne z 
Moskwy, Charkowa, Tbilisi, 
Wilna, Doniecka, Sofii, Halle, 
Heidelbergu- Pa<-za, Poitiers, 
Strassburga, Liege i Louvain.

Przemówił M. Spychalski 
(jego przemówienie drukuje­
my na str. 3). Po swoim wy­
stąpieniu przekazał on Uni­
wersytetowi cenny dar — po­
piersie patrona uczelni dłuta 
Xawerego Dunikowskiego. Z 
kolei rektor UAM wręczył M. 
Spychalskiemu medal pamiąt­
kowy 50-lecia UAM.

Rektor Łuczak poświęcił 
swoje przemówienie zagadnie­
niu, czy Uniwersytet spełniał 
i spełnia te ideały kształcenia 
i wychowania młodzieży oraz 
rozwijania nauki, które 50 lat 
temu ustalili jego założyciele 
i te, które społeczeństwo pol­
skie stawna przed uczelnią so­
cjalistyczną. Bilans nasz jest 
dodatni — powiedział rektor 
Łuczak, a potwierdził to w 
swych gratulacjach dla uczel­
ni I sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — K. Barcikowski, 
który przemawiał także w 
imieniu władz województw za­
chodnich i północnych.

W kolejnym punkcie uro­
czystości M. Spychalski ude­
korował zasłużonych pracow­
ników poznańskich uczelni od­
znaczeniami państwowymi. 
Krzyż Oficerski Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymali: prof. 
dr S. Bączyk, prof. dr. Cz. Łu­
czak, prof. dr W. Markiewicz, 
prof. dr K. Piechowiak, prof. 
dr Z. Tuchołka, prof. dr J. 
Wąsicki. Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski: 
prof. dr S. Kowalski, dr F.

km na godz. i osiągać pułap 
ponad 30 tysięcy metrów.

Na morzu zasadniczą siłą u- 
derzeniową jest flota podwod 
na. Mając praktycznie nie­
ograniczony zasięg okręty 
podwodne o napędzie atomo­
wym wyposażone w rakiety, 
mogą z zanurzenia zadawać 
rakietami balistycznymi nisz­
czące ciosy nie tylko obiek­
tom na morzu, ale i na głębo 
kich tyłach przeciwnika.

PAP

Kiedy przed kilkoma tygodniami 
rzecznik Departamentu Stanu po­
informował dziennikarzy o plano­

wanej podróży sekretarza zasobów wew­
nętrznych Hickela do Mikronezji wywo­
łało to więcej żartobliwych uwag niż za­
interesowania sprawą. Rzecznik zmuszo­
ny był dwukrotnie powtórzyć i następnie 
przesylabizować słowo „Mikronezja” po­
nieważ niektórzy z amerykańskich repor­
terów mieli najwyraźniej trudności za­
równo ortograficzne jak i lokalizacyjno- 
geograficzne w odniesieniu do celu po­
dróży Hickela.

Obecnie wiadomo już powszechnie, że 
misja Hickela — wbrew temu co począt­
kowo o niej mówiono — nie jest turys­
tyczną wycieczką za państwowe pienią­
dze, lecz stanowi istotną część polityczno- 
wojskowych zamierzeń administracji wa­
szyngtońskiej wobec ponad dwóch tysię­
cy wysp rozsianych na Pacyfiku.

"Wyspy te zamieszkałe obecnie przez 
około 106 tysięcy ludności kontrolowane 
były kolejno przez Hiszpanię, Niemcy i 
Japonię, a po drugiej wojnie światowej 
stały się na mocy decyzji ONZ terytorium 
powierniczym Stanów Zjednoczonych. 
Mandat powierniczy dotyczący Mikrone­
zji zawiera unikalną klauzulę zezwala­
jącą Stanom Zjednoczonym na zakłada­
nie tam baz i wszelkiego rodzaju instala­
cji wojskowych.

Stany Zjednoczone nie poświęcały Mi­
kronezji w ostatnich latach większej u- 
wagi.

Krochmal, prof. dr W. Kuczyń­
ski, mgr E. Łuczko, dr Z. Mo­
rze, prof. dr Z. Nowakowski, 
dr S. Raszejowa, prof. dr J. 
Strumiński, prof. dr M. Wie- 
wiórowski, prof. dr J. Wikar- 
jak, prof. dr B. Zabielski, prof. 
dr S. Zajchowska. Ponadto 41 
osób odznaczono Złotym Krzy­
żem Zasługi i 4 osoby Srebr­
nym. W imieniu odznaczonych 
podziękował prof. dr W. Mar­
kiewicz.

Po akcie dekoracji rektor 
UAM odebrał z rąk J. Kusia­
ka i F. Szczerbala sztandar 
ufundowany dla uczelni przez 
społeczeństwo Wielkopolski. 
Rektor powierzył dar poczto­
wi sztandarowemu i w tej 
chwili zabrzmiał hymn Gau 
deamus, którym zakończono 
akademię.

Bezpośrednio po akademii 
M. Spychalski jako przewod-

Pochód rektorów no Starym 
Rynku.

Fot. — Kazimierz Przychodzki

niczący Komitetu Honorowego 
jubileuszu UAM spotkał się z 
członkami tego Komitetu i 
innymi zaproszonymi osoba­
mi w Małej Auli, gdzie prof. 
dr G. Labuda omówił nauko­
wą oprawę 50-lecia, a dyrek 
tor Instytutu Zachodniego 
prof. dr. W. Markiewicz — ba 
dania niemcoznawcze w kra­
ju ze szczególnym uwzględnię 
niem prac poznańskich. Człon 
kowie Komitetu Honorowego 
otrzymali podczas tego spot­
kania medale pamiątkowe 
50-lecia Uniwersytetu.

Oświadczenie grupy 
parlamentarnej FPK
Grupa parlamentarna Fran­

cuskiej Parti: Komunistycznej 
W’ Zgromadzeniu Narodowym 
opublikowała oświadczenie, po 
pierające apel Komitetu Cen­
tralnego FPK wzywający do 
wypowiedzenia się w dniu 1 
czerwicą na rzecz postępowej 
demokracji politycznej i eko­
nomicznej, olwńerając drogę 
do socjalizmu na rzecz poko­
ju i rozbrojenia, na rzecz nie­
podległości — głosując na Ja- 
cąuesa Duclo — kandydata 
sił robotniczych i demokratycz 
nych.

Nowa strefa 
wpływów USA?

Gwałtowne ożywienie zainteresowania 
Stanów Zjednoczonych Mikronezją nastą­
piło w ciągu ostatnich kilku miesięcy. 
Główną przyczyną tego są narastające 
tarcia z Japonią na tle amerykańskiej 
okupacji Okinawy oraz nacjonalistyczne 
nastroje na Filipinach. W obu wypadkach 
w grę wchodzi przyszłość amerykańskich 
baz wojskowych.

Misja Hickela do Mikronezji ma w tej 
sytuacji na celu zabezpieczenie — na za­
sadzie permanentnej — amerykańskich 
praw na tych wyspach. Mikronezję od­
wiedziło ostatnio kilka specjalnych dele­
gacji amerykańskich, których celem by­
ło zbadanie przydatności tych wysp jako 
terenu „transplantacji” baz wojskowych 
z Japonii i Filipin. Delegacje te doszły 
do wniosku, że owa „transplantacja” jest 
pod wzlędem strategicznym i technicznym 
w pełni możliwa.

Zasadniczy problem polega obecnie na 
tym, jak „załatwić” permanentnie zwią­
zanie Mikronezji ze Stanami Zjednoczo­
nymi. Mandat ONZ stwierdza bowiem 
m. in., że Stany Zjednoczone zobowiąza­
ne są umożliwić ludności Mikronezji sko­
rzystania z prawa do samostanowienia.

Z Małej Auli wszyscy uda­
li się do Pałacu Kultury, aby 
zwiedzić wystawę „50 lat 
Uniwersytetu im. A. Mickie­
wicza w Poznaniu” na której 
zgromadzono dokumenty, zdję 
cia i pamiątki od czasów Aka 
demii Lubrańskiego do dnia 
wczorajszego (na wystawie 
były już zdjęcia z porannego 
pochodu). Również wieczorem 
gospodarze regionów, z który 
mi związany jest Uniwersy­
tet, dekorowali licznych jego 
pracowników odznakami ho­
norowymi. Były też Odznaczę 
nią im. J. Krasickiego nadane 
przez ZG ZMS.

Dziś dalszy ciąg uroczysto­
ści jubileuszowych: wmurowa 
nie tablicy ku czci pierwsze­
go rektora Uniwersytetu H. 
Święcickiego, nadanie dok­
toratów honorowych, i wpi­
sywanie adresów, (wb)

Militaryzacja społeczeństwa 
chińskiego

Komentarz „Krasnoj Zviezdy“

Pod pretekstem „grożącego zewsząd niebezpieczeństwa” 
dokonuje się w nie mającej precedensu skali militaryzacja 
społeczeństwa chińskiego — stwierdza w środę komentator 
dziennika „Krasnaja Zwiezda”.
W Chinach militaryzacja 

obejmuje dziedzinę pracy, na­
uki, sztuki, sportu, a nawet 
odpoczynku — ludzie w sze­
regu chodzą do pracy i z pra­
cy. Armia odgrywa kierowni­
czą rolę w „rewolucji kultu­
ralnej” i w całym życiu poli­
tycznym kraju. W istocie rze­
czy najwyższym organem wła­
dzy państwowej jest komitet 
wojskowy KC KPCh. Jego roz 
kazy i instrukcje stanowią 
dyrektywy dla wszystkich.

Komentator przypomina, że 
wojskowi mieli przewagę w 
prezydium IX Zjazdu KPCh i 
że przeważają również w no­
wym Komitecie Centralnym 
partii. Armia odgrywa decy­
dującą rolę w nielegalnie 
utworzonych „komitetach re­
wolucyjnych” powołanych na 
miejsce poprzednich organów 
partyjnych i państwowych.

Oddziały wojskowe przenik­
nęły do wszystkich ogniw ży-

Pod znakiem klasyki
Drugi spektakl teatru gorzowskiego przyniósł inscenizację 

„Życia snem” Calderona. Akcja tego niezmiernie rzadko gry­
wanego u nas siedemnastowiecznego dramatu hiszpańskiego, 
co wydaje się tu ciekawostką, dzieje się w Polsce.
Napróżno jednak szukalibyś­

my w tej komedii jakichś aluzji 
do spraw polskich i naszych re 
aliów historycznych. Dla Cal­
derona Polska była nieznaną 
bliżej egzotyczną krainą, tutaj 
zlokalizował dramat typowo 
baśniowy i bardzo hiszpań­
ski w całym swym charakte­
rze. Spektakl gorzowski był 
bardzo widowiskowy, bogato 
rozbudowany inscenizacyjnie. 
Nie zanotowaliśmy tu jednak 
wybitniejszych kreacji aktor­
skich ani szczególnie cieka­
wych pomysłów reżyserskich.

W środę z dwoma przedsta­
wieniami „Wesela” Wyspiań­
skiego zaprezentował się na 

cia społecznego. Z woli Mao 
armii przekazano funkcje 
administracyjne i polityczne 
co jest całkowicie obce ar­
miom krajów socjalistycz­
nych.

Jednakże armia chińska — 
pisze komentator — nie jest 
jednorodna. Podobnie jak cały 
kraj jest rozbita na zwolen­
ników i przeciwników Mao, 
którzy się nawzajem zwal­
czają. Nie przypadkiem zwo­
lennicy Mao wzywają armię 
do jedności poglądów, jed­
ności polityki, jedności plano­
wania, jedności dowodzenia i 
jedności działania. Z Chiń­
skiej Armii Ludowo-Wyzwo- 
leńczej wypędzono 47 niewy­
godnych generałów i 5 wice­
admirałów. Radio pekińskie 
wygadało się, że „lotnictwo 
wojskowe dwukrotnie usiło­
wało obalić przewodniczące­
go Mao”.

PAP 

W chwili obecnej cały wysiłek waszyng 
tońskiej administracji w odniesieniu do 
Mikronezji skierowany jest na takie 
poprowadzenie sprawy, aby nie dopuś­
cić do niepodległości tego terytorium.

Hickel ma za zadanie przedstawić lo­
kalnemu samorządowi Mikronezji (bar­
dzo zresztą ograniczonemu w sensie mo­
żliwości podejmowania istotnych decyzji, 
ale znajdującemu się pod naciskiem ten­
dencji niepodległościowych) wspaniałą 
wizję gospodarczego rozwoju pod patro­
natem amerykańskim.

Plan amerykański zakłada:
— obietnice rzeczywistego samorządu 

Mikronezji i wyasygnowania odpowied­
nich sum na jej rozwój gospodarczy) 
głównie w drodze „gospodarczej aktywi­
zacji” w oparciu o budowę baz wojsko­
wych).

— przeprowadzenie plebiscytu na temat 
owego samorządu bez wprowadzenia al­
ternatywy niepodleiłoślciowej.

— uznanie pozytywnego odzewu na 
propozycje rozszerzenia samorządu, jako 
dowodu, iż Mikronezja pragnie być trwa­
le powiązana ze Stanami Zjednoczonymi.

Według prasowych doniesień z przebie­
gu misji Hickela wspomniany plan jest 
realizowany pomyślnie. Doniesienia te su­
gerują, że Stanom Zjednoczonym t}da się 
zaanektować Mikronezję w sposób wy­
kazujący tak pełną zgodę i poparcie 
mieszkańców tego rejonu, iż ONZ nie bę­
dzie miała nic w tej sprawie do powie­
dzenia. (PAP)

festiwal łódzki Teatr im. Ja­
racza. Warto tu zwrócić uwa­
gę na to, że właśnie, „Wesele” 
jest tą pozycją, która naj­
częściej powtarza się w re­
pertuarze kaliskich spotkań i 
ma na festiwalu wyjątkowo 
bogatą tradycję dokumentowa 
ną m. in. w ostatnich latach 
spektaklami Hanuszkiewicza i 
Grudy.

Jerzy Grzegorzewski na 
przekór ostatnim insceniza­
cjom wystawił „Wesele” ra­
czej tradycyjnie, zgodnie z za 
leceniami autorskimi. Dopu­
ścił do głosu elementy folklo 
rystyczne, ludowe przez to za 
węził jednak oczywiście ska­
lę problemów ogólnoludzkich 
dzieła Wyspiańskiego. Przed­
stawienie jako całość sprawia 
jednak korzystne wrażenie. 
Jedną z jego pozytywnych 
cech był bardzo wyrównany 
i niezły na ogół poziom aktor 
ski spektaklu.

Dzisiaj na festiwalu wystą 
pi teatr im. Osterwy z Lubli­
na, który pokaże „Kleopatrę 
i Cezara” — Norwida oraz 
„Hamleta” Szekspira, (ob)

L okazji 24 rocznicy 

wyzwolenia Czechosłowacji

Uroczysta akademia 
w Moskwie

A. Kirylenko, M. Susłow, A. 
Szelepin, K. Katuszew i inni 
radzieccy politycy i działacze 
społeczni wzięli udział w uro­
czystej akademii z okazji 24 
rocznicy wyzwolenia Czecho­
słowacji. Mieszkańcy Moskwy 
zgromadzeni w Domu Kultu­
ry dziennika „Prawda” gorąco 
powitali delegację Związku 
Przyjaźni Czcchosłowacko-Ra 
dzieckiej z sekretarzem KC 
KPCz J. Lenartem.

Otwierając zebranie sekre­
tarz Moskiewskiego Miejskiego 
Komitetu KPZR W. Pawłów 
podkreślił źe spcłeczeństwo ra 
dzieckie uczyni wszystko, aby 
„przyjaźń z narodami Czecho­
słowacji rosła i krzepła, nie­
zależnie od tego jak bardzo 
chcieliby ją zakłócić wrogo­
wie socjalizmu”. (PAP)

Odznaki 50-lecia PCK 
dla redakcji poznańskich

Wczoraj w związku z roz­
poczynającymi się obchodami 
50-lecia Polskiego Czerwonego 
Krzyża odbyło się spotkanie 
kierownictwa Zarządu Woje­
wódzkiego PCK z przedstawi­
cielami prasy poznańskiej. Pre 
zes Zarządu W. Krajnik w 
imieniu 340 tys. członków PCK 
w naszym województwie po­
dziękował redakcjom za ak­
tywną pomoc w szerzeniu idei 
czerwonokrzyskiej oraz za włą 
czanie się do społecznych ak­
cji podejmowanych przez orga 
nizacje.

W uznaniu zasług w działal­
ności propagandowej prezes 
udekorował odznakami 50-le­
cia PCK redakcje: „Expressu 
Poznańskiego”, „Gazety Poz­
nańskiej”, „Głosu Wielkopol­
skiego”, poznański oddział 
„Ilustrowanego Kuriera Pol­
skiego” oraz Poznańską Roz­
głośnię Polskiego Radia, (jk)

„Totek” płaci
W zakładach piłkarskich Tota­

lizatora Sportowego z dnia 4 bm. 
stwierdzono: 2 rozw. z 13 traf. — 
wygrane po 48.265 zł; 39 rozw. z 
12 traf. — wygr. po 2.475 zł; 1.167 
rozw. z 11 traf. — wygr. po 82 zł; 
8.872 rozw. z 10 traf. — wygr. po 
10 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
4 bm. stwierdzono: 1 rozw. z 6 
traf. — wygr. 1.000.000 zł; 5 rozw. 
z 5 traf. prem. — wygr. po 397.423 
zł; 202 rozw. z 5 traf, zwykł. — 
wygr. po 14.093 zł; 10.859 rożw. z 4 
traf. — wygr. po 332 zł; 210.471 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 18 zł.

W dodatkowym specjalnym loso 
wanlu 4 z 49 numerów dyscyplin 
sportowych odnaleziono ogółem: 
496 wygr. „czwórek” — płatne po
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Jubileuszowe gratulacje dla poznańskiej Almae Matris
DRODZY TOWARZYSZE 

I OBYWATELE!
SZANOWNI PROFESORO­

WIE! PRACOWNICY NAUKI! 
MŁODZIEŻY STUDENCKA!

Obchody 50-lecia Uni­
wersytetu Poznań- 
kiego to zdarzenie 
dużej wagi nie tylko 
w życiu waszego 

miasta i Ziemi Wielkopolskiej. 
Pół wieku działalności tak za 
służonej dla nauki i dla pol­
skości placówki ma znaczenie 
ogólnonarodowe. Powołanie 
Uniwersytetu Poznańskiego 
równocześnie niemal z odro­
dzeniem się niepodległego 
państwa polskiego, zorganizo 
wanie pierwszej polskiej wyż 
szej uczelni nad Wartą, w sta 
rym grodzie Bolesławowym. 
w najbardziej na zachód wy 
suniętej części ówczesnej 
Rzeczypospolitej; bogaty do­
robek naukowy, wychowaw­
czy i obywatelski tej piastow 
skiej wszechnicy — to wszy­
stko stanowi o nieprzemijają 
cych i cennych dla całego kra 
ju wartościach, które do 
wspólnej skarbnicy wniosła 
w ciągu półwiecza uczelnia 
poznańska. W tym wszystkim 
odczytujemy treści ideowe, 
które — po dokonaniu spra­
wiedliwej, krytycznej oceny 
— zachowują po dziś dzień 
trwały walor.

Jaki bowiem powinien być 
istotny sens i cel kazuej ju­
bileuszowej uroczystości histo 
rycznej w naszym budują­
cym socjalizm kraju? Nie ten 
przecież, aby oglądać się 
wstecz, za siebie, lecz aby 
rzetelna znajomość dziejów’ oj 
czystych i jakże bogatych a 
kosztownych doświadczeń 
przeszłości służyła pogięme- 
niu samowieazy współcze­
snych i przysziych pokoleń 
polskich; aoy retieksja nad 
historią pomagaia narodowi 
we właściwym określeniu 
swojego miejsca i roli w świe 
cie; aoyśmy tym jaśniej i o- 
strzej widzieli nasze zadania 
w dniu dzisiejszym i jutrzej­
szym.

W powołaniu Uniwersytetu 
Poznańskiego wiosną 19x9 ro­
ku i w jego półwiekowej dzia 
łainości odczytujemy naukę i 
doświadczenie cenne dla świa 
domosci politycznej współcze 
snego Polaka. Wtedy, gdy 
wsteczne koncepcje polskiej 
reakcji pchały odbudowujące 
się dopiero państwo polskie 
na zgubną drogę podbojów 
na wschoazie — zbrojny czyn 
powstańczy ludu wielkopol­
skiego rozpoczął walkę o pow 
rót do ojczyzny rdzennie pol­
skich ziem — Poznańskiego, 
Pomorza. Górnego Śląska, o 
położenie tamy odwiecznemu 
naporowi germańskiemu. Z 
tej właśnie świadomości, że 
zagrożenie naszego bytu naro 
dowego szło przez stulecia z 
zachoau, ze tu, w WieiKopol- 
sce trzeba budować i uma­
cniać bastiony polskości, zro 
dziła się idea pierwszej na 
tej ziemi placówki uniwersy 
teckiej.

Stanęły przed nią dwa głów 
ne zadania. Pierwsze — a o- 
kreślimy je słowem we w 
nętrzne — to było wychowa­
nie własnej kadry inteligen­
cji z wyzszym wykształce­
niem, której brak było w 
Wielkopolsce i na Pomorzu w 
rezultacie dyskryminacyjnej 
antypolskiej polityki państwa 
pruskiego, polityki mającej 
na celu germanizację naszych 
ziem zachodnich. Drugie zada 
nie, które nazwiemy zew­
nętrznym, polegało na dema 
skowaniu wobec świata fal- 
szów nauki niemieckiej. Ta 
nauka czy raczej pseudonau­
ka szerzyła w Europie poglą­
dy o niższości kultury i nie- 
samodzielności nauki polskiej, 
a nade wszystko oddawała w 
służbę niemieckich szowini­
stów i agresorów rozbudowa­
ny na wielką skalę aparat ba 
dawczy, dziesiątki instytutów 
i katedr uniwersyteckich, set 
ki takich „doktorow i profe­
sorów”, którzy nic cofali się 
przed żadnym fałszem w służ 
bie pruskiego i hitlerowskie­
go imperializmu.

Mimo że w Polsce między­
wojennej brakowało Uniwer­
sytetowi Poznańskiemu mini 
malnych środków material­
nych, a kadra naukowa była 
niezmiernie szczupła, mimo 
że prowadzona przez rządy 
sanacyjne polityka zagrani-

Przemówienie Marszalka Polski Mariana Spychalskiego 
na uroczystościach 50-lecia Uniwersytetu A. Mickiewicza w Poznaniu

czna hamowała tę zewnętrzną 
niemcoznawczą działalność U- 
niwersytetu — mimo tych 
■wszystkich trudności oddał 
on już w tym okresie wielkie 
usługi polskiej nauce, kultu­
rze i wiedzy politycznej w ca 
łej ówczesnej Polsce zachód 
niej. Z głębokim szacunkiem 
wspominamy dzisiaj inicjato­
rów7 utworzenia Uniwersyte­
tu, pierwszego jego rektora, a 
zarazem prezesa Poznańskie­
go Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk, profesora Heliodora 
Święcickiego oraz obecnego 
między nami ówczesnego se­
kretarza komisji organizacyj­
nej Uniwersytetu, znakomite 
go uczonego profesora Józefa 
Kostrzewskiego. Mimo że na 
wszechnicy poznańskiej silne 
były w okresie międzywojen­
nym wpływy myśli konserwa 
tywnej, działało w jej Biu­
rach wielu wybitnych bada­
czy; którzy pomnożyli doro­
bek nauki polskiej. Należy do 
nich Stanisław Nowakowski, 
który pierwszy na tej uczelni 
podejmował próby zaszczepia 
nia zasad marksizmu w dzie­
dzinie geografii ekonomicznej. 
Bogate i cenne dla nauki poi 
skiej jest dzieło Jana Rutkow 
skiego jednego z twórców hi 
storii gospodarczej w Polsce. 
Czołowrą pozycję w nauce na­
szej zdobyły poznańskie ośrod 
ki archeologii, slawistyki i hi 
storii, koncentrujące swoje 
badania nad najstarszymi kul 
turami Słowian i początkami 
państwa polskiego.

Stąd w7ięc ze szczególną nie 
nawiścią hitlerowski agresor 
starał się w czasach najazdu 
i okupacji zniszczyć ludzki i 
naukowy dorobek uczelni. 
Tym wuększą zasługą jest kon 
tynuacja pracy Uniwersytetu 
w warunkach nielegalnych, a 
działalność naukowa i dydak 
tyczna jego pracowmików, pro 
wadzona z narażeniem życia, 
zasłużyła na najwryższe wyra 
zy uznania i należy do chlub 
nych osiągnięć w jego 50-le 
ciu.

POZNAŃ OŚRODKIEM 
BADAN

NIEMCOZNAWCZYCH

Szanowni zebrani!

Otwieramy obchody 50-le­
cia Uniwersytetu Ada­
ma Mickiewicza w Po­

znaniu w roku 25-lecia Polski 
Ludowej. W roku oceny naj­
większego w całej naszej ty­
siącletniej historii dorobku 
w gospodarce, polityce, w ży 
ciu społecznym, w osiągnię­
ciach nauki, kultury. Uniknę­
liśmy narodowej zagłady tyl­
ko dzięki zasadniczemu, doko 
nanemu przed ćwierćwieczem 
zwrotowi w naszych dziejach 
dzięki zjednoczeniu demokra 
tycznych i patriotycznych sił 
społeczeństwa w imię zwycię­
skiego zakończenia wojny w7y 
zwoleńczej, w imię zbudowa­
nia Polski Ludowej. Pod prze 
wodem partii klasy robotni­
czej demokracja polska, w so 
juszu z pierwszym państwem 
socjalizmu — Związkiem Ra­
dzieckim — w’ całości, do sta­
rej piastowskiej granicy na 
Odrze i Nysie Łużyckiej usu­
nęła pruskich zaborców.

Dziś, uznając zasługi Uni­
wersytetu w niełatwych cza­
sach Polski kapitalistycznej i 
okrutnych latach hitlerow­
skiej okupacji, z tym więk­
szym zadowoleniem podkre­
ślamy zasadniczą zmianę 
w rozwoju naszej nauki, od­
notowujemy ogromne jej 
osiągnięcia — jak blisko dw7u 
i pół-krotny wzrost ilości 
uczelni wyższych, sześciokrot­
ny — ilości studentów i pra 
W’ie ośmiokrotny — liczby 
pracowmików naukowo-dydak 
tvcznych. A ilość studentów 
przypadających na 10 tysięcy 
mieszkańców’ wzrosła z 14 w 
okresie przedwojennym do po 
■wyżej 95-ciu w bieżącym ro­
ku.

W bujnym rozwoju nauki 
i szkolnictwa wyższego w 
25-leciu Polski Ludowej ma 
swrój wkład Wielkopolska, ma 
całość naszych ziem zachod­
nich i północnych. Dzisiaj w 
samym tylko Poznaniu działa 
7 wyższych uczelni, których 
zorganizowanie było możliwe 
dzięki dzisiejszemu zasłużone 
mu jubilatowi. Uniwersyte­
towi Poznańskiemu im Ada­
ma Mickiewicza. Gdy przed 

rokiem 1939 liczba studentów 
w7 stolicy Wielkopolski wy no 
siła cztery i pół do pięciu ty 
sięcy, obecnie akademickie 
środowisko poznańskie liczy 
prawie 30 tysięcy młodzieży. 
Poznań posiada dzisiaj w7łas 
ną Politechnikę, która jest 
wymownym znamieniem prze 
myślowego i technicznego 
awansu tej ziemi. W warun­
kach stworzonych przez pań- 
stw7o ludow7e Uniwersytet Po 
znański odegrał chlubną rolę 
rodzica nowych szkół wyż­
szych i instytutów naukowo- 
badawczych w Szczecinie, Ko

Rektor UAM prof. dr Czesław Łuczak dziękuje przewodniczące­
mu Rady Państwa Marianowi Spychalskiemu za dar w postaci 
rzeźby Adama Mickiewicza dłuta Xawerego Dunikowskiego

i wręcza Marszalkowi

szalinie, Zielonej Górze, Byd 
goszczy. Dawniej dostępne dla 
niewielkiej tylko części mło­
dzieży, teraz podwoje Uniwer 
sytetu Poznańskiego oraz no 
wych szkół wyższych Wielko 
polski szeroko się otworzyły 
przed dziećmi robotników, 
chłopów, dziećmi ludzi pracy, 
które tu zdobywają w7iedzę i 
w7ysokie kwalifikacje, tak po 
trzebne rozwijającemu się 
szybko krajowi.

Wzrosła także ranga tych 
zadań poznańskiego ośrodka 
naukowego, które nazwaliś­
my zadaniami zewnętrznymi. 
Gdy tylko w Niemczech Za­
chodnich zaczęło się kwestio­
nowanie praw7 polskich do 
ziem nad Odrą. Nysą Łużyc­
ką i Bałtykiem, gdy z coraz 
większą otwartością politycy 
i usłużni uczeni w NRF czer 
pać zaczęli z arsenału pro­
pagandy rewizjonistycznej — 
poznański ośrodek naukow7y, 
w oparciu o ścisłą obiektyw- 
ną dokumentację, wystąpił 
przeciwko tej kampanii, do­
wodząc prawnych, ekonomicz 
nych i historycznych praw Pol 
ski do ziem zachodnich. Wiel 
ką rolę w7 tym dziele odegrali 
uczeni starszej generacji, któ 
rzy już w okresie międzywo 
jennym zwalczali antypolskie 
roszczenia niemieckiej nauki. 
Wspomogła ich następnie i 
wspomaga dzisiaj liczna ka­
dra uczonych młodszego poko­
lenia skupiona już nie tylko 
w uczelniach i instytutach po 
znańskich, ale i w7 innych 
szkołach wyższych ziem za­
chodnich i północnych jak rów 
nież całej Polski.

Systematyczne i głębokie ba 
dania niemcoznawcze, obala­
nie dawnych i nowych fałszów 
burżuazyjnej nauki niemiec­
kiej, fabrykowanych w Repu­
blice Federalnej — to zasz­
czytny obowiązek, który po­
dejmują najowocniej uczeni 
Wielkopolski.

Zadania te mają także do­
niosłe znaczenie międzynaro­
dowe. Chodzi bowiem o to, 
aby7 również przed opinią in­
nych krajów Europy i świata 
ukazywać źródła niemieckiego 
militaryzmu i demaskować 
groźne dla pokoju i bezpie- 
czeństwa narodów dążenia sił 
odwetu i rewizjonizmu w pań 
stwie bońskim. Wypaczeniom 
tej nauki zachodnioniemiec- 
kiej, która służy złej sprawne, 
nauka polska przeciwstawia 
praw7dę historyczną opartą na 
rzetelnej wiedzy i jakże kosz­
townym doświadczeniu na-

itkowy medal 50-lecia UAM.
Fot. — Kazimierz Przychodzkl

szej ojczyzny. W tej działalno 
ści nie jesteśmy już sami. Po 
dejmow7ana jest współpraca i 
w tym zakresie z uczonymi 
innych krajów socjalistycz­
nych, a w pierw7szym rzędzie 
z nauką Związku Radzieckie­
go, Czechosłowacji i Niemiec­
ki] Republiki Demokratycz­
nej.

Nie kieruje nami ani nie­
nawiść, ani żadna obsesja, 
lecz troska o pokojow7y byt 
narodu polskiego i poczucie 
współodpowiedzialności za bez 
pieczeństwo kontynentu euro­
pejskiego. który za życia jed­
nego pokolenia dwukrotnie 
tonął we krwi za sprawą nie­
mieckiego imperializmu. Pol­
ska Ludowa, która wielokroć 
podejmowała inicjatywy słu­
żące dziełu odprężenia i po­
koju, gotowa jest zawsze czy­
nić wszystko dla umocnienia 
i zagwarantowania bezpie­
czeństwa wszystkich narodów 
Europy. Wyrazem tego stano­
wiska jest opracowany wspól­
nie przez państwa Układu 
Warszawskiego apel budapesz 
teński.

ZADANIA
NAUK HUMANISTYCZNYCH

Towarzysze i obywatele!

Dwa są źródła szybkiego, 
niespotykanego dotych 
czas w naszych dzie­

jach rozwoju Polski: przeję­
cie władzy przez lud pracu­
jący, budowa nowego, ustroju, 
który wyzwolił niespożyte za­
pasy twórczej energii mas lu­
dowych i dokonująca się re­
wolucja naukowo-techniczna. 
W wykorzystaniu możliwości 
płynących z tego drugiego 
źródła ciągle jednak jesteśmy 
jeszcze opóźnieni i jeśli sta­
wiamy sobie na nowy okres 
historyczny — aż po rok 2000 

— zadanie znalezienia się 
wśród najbardziej rozwinię­
tych gospodarczo krajów świa 
ta — to musimy to wykonać 
przede wszystkim w dziedzi­
nie nauki. Poziom rozwoju 
nauki będzie rozstrzygał o 
miejscu danego narodu w hi­
storii o jego pozycji wśród in­
nych narodów. Musimy wy­
grać ten decydujący dziejowy 
bój. Musimy nie tylko coraz 
więcej ale i coraz mądrzej 
inwestować w naukę, w czło­
wieka nauki, w człowieka z 
wyższym wykształceniem, tak 
aby te inwestycje były coraz 
bardziej efektywne. Musimy 
dbać o coraz wyższy poziom 
wiedzy, a zarazem o coraz 
wyższy poziom sztuki zasto­
sowania tej wiedzy. Musimy 
w sposób racjonalny rozwią­
zywać problemy rozszerzonej 
ilościowo i jakościowo repro­
dukcji kadr specjalistów z 
wyższym wykształceniem i 
kadr naukowych — zgodnie z 
planami i p*.rzebami rozwoju 
kraju. Trzeoa opracować -wła­
ściwe metody badania nie tyl­
ko zasobów wiedzy kandyda­
tów na wyższe uczelnie, lecz 
również ich uzdolnień, cech 
charakteru oraz w najbardziej 
celowy sposob sterować spe­
cjalizacją kształcenia i jtgo 
efektywnością. Stoimy wouec 
zadania opracowania perspek­
tywicznego planu przygotowa 
nia pracowmików naukowych 
i kadr o wyższym wykształ­
ceniu z pełnym uwzględnie­
niem zasady koncentracji wy­
siłku na decydujących o szyb­
kim postępie dziedzinach i 
właściwego inwestowania w 
bazę badawczą. To zadanie 
dokonania w sposób najbar­
dziej efektywny oraz we wła­
ściwym i koniecznym tempie 
rewolucji naukowo-technicz­
nej jest do zrealizowania po­
przez współdziałanie z brat­
nimi krajami socjalistycznymi. 
W tym kierunku zmierzały i 
zmierzają nasze wysiłki. Oslat 
ma sesja Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej dokona­
ła i w tej dziedzinie poważ­
nego kroku naprzód.

Kształtując nasze kadry mu­
simy pamiętać/ że pracownik 
nauki, specjalista z wyższym 
wykształceniem z reguły wi­
nien być przygotowany do 
pracy na stanowiskach gdzie 
nie wystarcza tylko facho­
wość, lecz potrzebna jest naj­
bardziej zaangażowana posta­
wa socjalistyczna, by jak naj­
lepiej kierować danym odcin 
kiem w imię dobra nowego 
ustroju, w imię interesów mas 
— potrzebna jest głęboka 
świadomość, że tylko nasz 
ustrój stwarza nam możliwość 
sięgania po czołowe zdobycze 
naukowo-techniczne, że tylko 
od nas zależy i jest naszym 
obowiązkiem wykorzystanie 
tej możliwości, przemienienie 
jej w rzeczywistość i wygra­
nie w ten sposób rywalizacji 
ze starym ustrojem ku dobru 
ludzi pracy, ku dobru Polski 
i socjalizmu.

Do wyrobienia takich po­
staw, do kształtowania naj­
lepszego, najsilniejszego swą 
wiedzą i świadomością ide- 
owo-polityczną człowieka no­
wego ustroju są właśnie szcze 
golnie powołane nauki uni­
wersyteckie, w tym dyscypli­
ny humanistyczne. Toteż kon­
centrując wysiłki na decydu­
jących o tempie naszego po­
stępu naukach techniczny ch, 
ścisłych, przyrodniczych oraz 
zwiększając ich uuział tak w 
strukturze badań naukowych, 
jak w systemie szkolnictwa 
wyższego, przezwyciężając na 
tym poiu ao końca niedostat­
ki i atawizmy odziedziczone 
po starym ustroju, docen.amy 
jednocześnie ważność nauK 
humanistycznych, widzimy ko 
niecznosc ich doskonalenia. W 
tym zakresie przed uczelnia­
mi typu uniwersyteckiego, a 
więc i przed czcigodną jubi­
latką — wszechnicą poznań­
ską, stoją olbrzymie i wdzięcz 
ne zadania. Wykonać je bę­
dzie mógł jedynie Uniwersy­
tet dysponujący kadrą nauko­
wo-badawczą umiejącą kształ 
cić nie tylko specjalistów w 
potrzebnych dyscyplinach wie 
dzy, ale umiejącą rozwiązy­
wać stale rosnące w warun­
kach socjalizmu zadania ide­
owe i moralno-wychowawcze.

Na uczelniach typu uniwersy­
teckiego spoczywa więc szcze­
gólny obowiązek rozwijania 
metod kształtowania nowego 
człowieka, który będzie zdol­
ny budować coraz doskonal­
sze społeczeństwo socjalistycz­
ne, upowszechniać głęboko hu 
manistyczne stosunki między 
ludźmi. Spełnienie tego zada­
nia przez szkołę wyższą w 
znacznej mierze zależy rów­
nież od samej młodzieży. Naj­
lepsza bowiem organizacja pro 
cesu dydaktyczno-wychowaw­
czego, najlepsze nawet teore­
tyczne poznanie praw rozwo­
ju socjalistycznego społeczeń­
stwa nie przygotuje jeszcze 
studenta do życia w społeczeń­
stwie, do wypełnienia obywa­
telskich obowiązków. Wycho­
wawczemu oddziaływaniu u- 
czelni musi towarzyszyć ak­
tywna, społeczna, zaangażowa­
na postawa samej młodzieży 
akademickiej. Ona to będzie 
rozwijała dzieło największej 
w naszych dziejach rewolucji 
społecznej, będzie realizowała 
największą w historii rewolu­
cję naukowo-techniczną, bę­
dzie tworzyła Polskę roku 
dwutysięcznego.

Obywatele 
Ziemi Wielkopolskiej!

Wielokroć dawaliście całe­
mu narodowi przykład 
ofiarnej miłości ojczyz­

ny, wytrwałości w walce i pra­
cy, sprawnej organizacji i rząd 
ności. Lud wielkopolski zawsze 
stał wiernie na straży pol­
skości, mężnie odpierał w cią­
gu całych pokoleń napór ger- 
manizacyjny, a w ostatniej 
wojnie dał chlubne dowody 
męstwa w walce na śmierć i 
życie z ludobójczym hitleryz­
mem — walce ukoronowanej 
dnia 9 maja 1945 roku najwięk 
szym zwycięstwem w naszych 
dziejach — powrotem Polski 
na stare ziemie Piastów. Wy, 
Wielkopolanie, byliście w pierw 
szych szeregach tych, którzy 
na wezwanie partii i władzy 
ludowej zaludnili i zagospoda­
rowali kraj nad Odrą, Nysą 
Łużycką i Bałtykiem. W no­
wych, korzystnych warunkach, 
które stworzył ustrój socjalis­
tyczny, wasza praca przyniosła 
bogaty plon: szybki rozwój 
przemysłu i rolnictwa, wysoki 
poziom kulturalny i cywiliza­
cyjny Wielkopolski, dała god­
ny wielkiego uznania wkład 
w rozwój nauki. Rzeczpospoli­
ta Ludowa wie, że poznaniacy 
nigdy nie zawiodą w pracy i w 
walce dla dobra ojczyzny.

Zadania tej pracy na rzecz 
dalszego rozwoju kraju, w 
tym rozkwitu nauki — czynni­
ka rozstrzygającego obecnie o 
powodzeniu, wytycza na naj­
bliższy okres program wyborczy 
Frontu Jedności Narodu. Po- 
zwólcie wyrazić przekonanie, 
że tak jak cały naród, tak też 
i społeczeństwo Wielkopolski 
pójdzie do urn wyborczych, 
aby poprzez powszechne po­
parcie programu i kandydatów 
Frontu Jedności Narodu dać 
wyraz swego patriotyzmu, swej 
woli budowy coraz szczęśliw­
szej, socjalistycznej przyszłości 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Szanowni Towarzysze 
i Obywatele!

Drodzy Jubilaci!

Od całego naszego patrio­
tycznego społeczeństwa 
skupionego we Froncie 

Jedności Narodu, od najwyż­
szych władz partyjnych, Rady 
Państwa i rządu przyjmijcie 
wszyscy tu zgromadzeni z oka­
zji jubileuszu Uniwersytetu 
Poznańskiego serdeczne pozdro 
wienia i gratulacje. Wyrazy 
szczególnego uznania przekazu 
je w dniu ich święta pracowni­
kom naukowym Uniwersytetu 
i wszystkich wyższych uczelni 
ziemi poznańskiej. Pozdrawdam 
serdecznie ■wielkopolską klasę 
robotniczą, chłopów i wszyst­
kich pracujących, których co­
dzienny trud i wysoka kultu­
ra pracy stanowią o rozwoju 
waszej pięknej ziemi. Pozdra­
wiam serdecznie młodzież stu­
dencką, przed którą najbliższa 
już przyszłość stawia nowe am 
bitne zadania utrwalania nie­
podległego bytu ojczyzny, za­
pewnienia jej miejsca wśród 
przodujących krajów świata, 
zbudowania nowoczesnej Pol­
ski Socjalistycznej.
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REDAKCJA 
ODPOWIADA

NA WSCHODNIO ŚCIANIE

MILITARIA

CZOŁG T-54 
- JEDNYM Z NAJLEPSZYCH NA ŚWIECIE

Aniela o. — Chclałabym się do­
wiedzieć czegoś bliższego o ośrod 
ku handlowym na „wschodniej 
ścianie’* w Warszawie.

RED. — w Warszawie dobiega 
koaca — na tzw. ..wschodniej 
ścianie” — budowa największego 
w kraju ośrodka handlowego. Są 
to trzy domy towarowe o naz­
wach „Junior", „Sawa” i „Wars”. 
Do pracy stanie tam 1.655 sprze­
dawców. W większej ezęści, bo 
w M procentach, będą to kobiety. 
„Ten sztab" będzie mógł obsłużyć 
100 tysięcy klientów dziennie. Jak 
same nazwy wskazują, sklepy bę­
dą służyły: „Junior" — młodzie­
ży. „Sawa" paniom i .Wars” — 
panom. (574)

WOLNE DNI
NA POSZUKIWANIE PRACY

D. F. — Jestem pracownikiem 
umysłowym. Wypowiedziałam 
umowę o pracę, a zakład me coce 
mi udzielić wolnych dni od pracy 
na poszukiwanie nowej posady. 
Instytucja żąda, bym rano wzięła 
przepustkę, a następnie w ciągu 
dnia oddała ją poświadczoną 
przez te zakłady, w których po­
szukiwałam pracy?

RED. — Zakład pracy może nie 
udzielić wolnego dnia na poszu­
kiwanie nowej pracy (w okresie 
wypowiedzenia), jeżeli pracownik 
nic zamierza szukać nowego za­
trudnienia. Przed udzieleniem ta­
kiego zwolnienia zakład może za­
żądać umotywowania, że będzie 
ono wykorzystane na szukanie no­
wego zajęcia; jeżeli pracownik w 
tym celu został zwolniony, nie 
ma on obowiązku przedstawiać 
dowodów poszukiwań posady. 
(Wyjaśnienie Prezydium Rady Mi­
nistrów z 20. 10. 1951 r. (1065)

TECHNIKA GASTRONOMICZNE 
W WOJ. GDAŃSKIM

Pelagia O. — W najbliższym cza­
sie przenosimy się wraz z rodzi­
cami do województwa gdańskiego. 
Gdzie znajdują się tam technika 
gastronomiczne?

Kto. — w województwie gdań­
skim są trzy sznoiy o tym typie 
nauczania: i> w Kunągu, ui. aiuiu 
Czerwonej izs unęęsaat,, 2) w 
Gaansnu-Wrzeszczu, ui. itzierzyn- 
sKiego 1 (brak internatu), 3) w 
Guym, ul. Czerwouycn kos^um.- 
rów li (tu Internatu także orak>. 
Kandydatów jest zazwyczaj wię­
cej mz miejsc w kiasaca pierw­
szy eh. (9»6|

ALIMENTACJA

Sabina G. — Spodziewam się 
dziecka. Jestem panną w trud- 
nycn warunkach materialnych. 
Ojciec dziecka me cnce mi po­
moc. Czy mogę zaskarżyć go o 
alimenty?

RED. — Przed urodzeniem dziec­
ka można wnieść do sąuu powia­
towego sprawę o zasądzenie od 
ojca dziecka odpowiedniej sumy 
na pokrycie Wydatków związa­
nych z ciążą i porodem oraz kosz­
tów utrzymania Pani i uziecwa 
przez trzy miesiące, o zasądzenie 
alimentów można wnieść do sądu 
sprawę dopiero po przyjściu 
dziecka ną świat. (985)

WYŻSZE SZKOŁY TEATRALNE

Nastolatka. — Po ukończeniu 
jakiej szkuty można byc przyjętą 
go szKoiy teatrainej.' czy przy 
szkoiacn tycn są internaty?

RED. — Państwowe Wyższe 
Szwoiy Teatralne przyjmują kan­
dydatów posiadający cn świadec­
two dojrzałości. egzaminy są 
trudne, konkursowe. Przy szko­
łach — a jest ich trzy: w Krako­
wie, Warszawie i Łodzi — nie ma 
internatów. Są jedynie domy aka­
demickie. (1105)

Nie można sobie chyba wy 
obrazić współczesnej 
armii bez czołgów. 

Szybkie i zwinne, dysponują­
ce potężna siłą ognia, zatrzy­
mać mogą nacierającego 
przeciwnika lub szybkim zma 
sowanym natarciem przeła­
mać jego umocnienia, torując 
drogę naszym wojskom.

Jak stwierdzają eksperci 
wojskowi — jednym z najlep 
szych średnich czołgów’ w świe 
cie jest znajdujący się w 
uzbrojeniu państw- Układu 
Warszawskiego, a w tym 
i naszych oddziałów pan­
cernych czołg T-54, młod­
szy brat słynnego w śwńe 
cie T-34, radzieckiego bo­
hatera dni ostatniej wojny 
światowej, pogromcy nie­
mieckich „Tygrysów” i „Pan­
ter". T-54 nie jest „ostatnim 
słowem” naszej techniki czół 
gowej, a przecież śmiało wy­
trzymuje porównanie z naj­
lepszymi aktualnie czołgami 
europejskich krajów zachod­
nich. I nie tylko wytrzymuje, 
ale i w wielu wypadkach prze 
wyższa je.

Na rysunku podaliśmy dla po­
równania sylwetki pięciu czoł­
gów — naszego T-54 oraz francuz 
kiego AMX-3o, zachodnionicmiec- 
kiego „Leoparda”, szwajcarskiego 
„61” i szwedzkiego „S”. Są to 
czołgi uznane przez fachowców 
zachodnich za „najlepsze i naj­
nowsze konstrukcje" — w zesta­
wie tym T-54 zdecydowanie wy­
suwa się na czoło. Ukazaniu się 
na europejskiej arenie „Leopar- 
da" towarzyszyła ogromna, wca­
le nieproporcjonalna do jego za­
let kampania reklamowa. Prasa 
NRF zgodnym chórem podkreśla 

la jego aalety, dyskretnie przemil 
czając liczne braki. „Leopard" 
jest wprawdzie jednym z najszyb 
szych z ukazanych tu czołgów 
(chociaż różnica w stosunku do 
T-54 jest bardzo niewielka) — ale 
jest on jednocześnie najsłabiej 
opancerzony. W dążeniu do stwo­
rzenia „absolutnej idealnej” je­
dnostki konstruktorzy „nafasze- 
rowali" go niezwykle skompliko 
wanymi urządzeniami, tak że w 
efekcie powstała jednostka dosyć 
podatna na uszkodzenia ehminu 
jąre ją z placu boju.

Pozostałe czołgi zachodnie są 
już mniej skomplikowane chociaż 
i im dalexo do „ideału". Brak np. 
obrotowej wieży w szwedzkim 
czołgu „8”, w którym działo wmon 
towane jest wprost w kadłub — 
w poważnym stopniu ogranicza 
pole obstrzału zmuszając do na- 
kierowywania działa na cel za po 
mocą manewrów całego czołgu.

Szwedzki ezołg jest jednostką 
pływającą, podczas gdy pozostałe 
czołgi przechodzą przeszkody wo­
dne po dnie, używając do pobie 
rania powietrza tzw. chrap — wy 
suwanej długiej rury w kształ­
cie peryskopu. Szwajcarski „«l” 
może przechodzić przeszkody wo 
dne jedynie w bród przy tym głę 
bokość wody nie może być więk 
sza niż wysokość kadłuba czołgu 
— wieża musi wystawać z wody.

Czołg T-54 przechodzić mo­
że przeszkody wodne kilku­
metrowej głębokości. Jest to 
jednostka cąłkowicie herme­
tyczna. wodo-gazo i pyło- 
szczelna. Główne uzbrojenie 
czołgu stanowi działo kalibru 
100 mm, z którego dobrze wy­
szkolona załoga oddawać mo­
że ponad 6 strzałów na mi­
nutę. Oprócz tego posiada on 
dwa karabiny maszynowe ka­
libru 7,62 mm oraz jeden kara 
bin maszynowy p-lot. kalibru 
12,7 mm. Napędzany jest silni 

kiem Diesla — zapas paliwa 
wystarcza mu na kilkanaście 
godzin nieprzerwanej jazdy. 
Załogę T-54 stanowi 4 ludzi.

Najważniejszymi urządzenia 
mi w czołgu, których zastoso 
wanie sprawiło, m. in., że mo­
że on iść o lepsze z najlep­
szymi zachodnioeuropejski­
mi jednostkami w swojej kla­
sie — jest noktowizor oraz 
stabilizator poziomy i piono­
wy działa. Urządzenie nokto­
wizyjne pozwala załodze na 
obserwację terenu i prowadzę 
nie ognia nawet w czasie 
„egipskich ciemności”. Stabi­
lizator umożliwia idealne celo 
wanie 1 prowadzenie ognia w 
czasie jazdy czołgu bez wzglę­
du na to jak bardzo pofałdo­
wany jest teren, po którym 
czołg sie porusza. Żadne koły 
sanla czy wahania czołgu nic 
maja wpływu na położenie lu 
fy działa. Urządzenia te do­
wiodły swej niezawodności po 
raz tysięczny w czasie ostat­
nich ćwiczeń na zimowym po 
ligonie — w trakcie strzelań 
nocnych w terenie trudnym i 
pofałdowanym, trafienia zama 
skowanych i trudnodostrzegal 
nych nawet w dzień celów i 
niszczenia ich pierwszym czy 
drugim strzałem były na „po 
rządku nocnym”.

Jeszcze lepsze walory tech­
niczne i bojowe posiada czołg 
T-55 produkowany w naszym 
kraju. O czołgu tym napisze- 
my osobno, w jednym z naj­
bliższych numerów Biuletynu 
Wojskowego. (PAP)

Nowy watykański 
Sekretarz Stanu

Pogłoska, że francuski kar 
dynał Jean Villot zosta­
nie nowym sekretarzem 

Stanu rozeszła się w kołach 
watykańskich już w ubiegły 
poniedziałek. Z reguły „po­
ufnie” kursujące informacje 
o zamierzonych przez papieża 
zmianach personalnych na naj 
wyższych stanowiskach w Ku 
rii rzymskiej nie zasługują na 
powtarzanie, gdyż się nie 
sprawdzają.

Paweł VI przywiązuje ogromną 
wagę do tajemnicy państwowej i 
do pełnej dyskrecji w sprawach 
personalnych, o których decydu 
je sam. W Kurii rzymskiej ist­
nieją różne koterie i potiobno 
najskuteczniejszą i nieraz stoso­
waną metodą rozgrywek jest pusz 
czenie plotki o nominacji tego, 
kogo chce się utrącić. Trzeba się 
tylko postarać, by wiadomość o 
niedyskrecji dotarła do papieża, 
wówczas Paweł VI, nawet jeżeli 
chciał awansować danego dostoj­
nika, z zamiaru tego rezygnuje.

Jak mówią, tym razem 
rzecz wyglądała inaczej, gdyż 
Paweł VI w przeddzień kon 
systorza sam poinformował 
najbliższych współpracowni­
ków o decyzji w sprawie kar 
dynała Villot, którą następne 
go dnia miał podać do 
wiadomości publicznej. Je­
dnakże w nocy nastąpił upa­
dek de Gaulle’a i Paweł VI 
opóźnił o parę dni publikację 
nominacji, nie chcąc by tak 
ważna wiadomość utonęła w 
komentarzach Najmujących się 
Francją. Tak więc po raz 
pierwszy sprawdziła się plot 
ka. Ale sam fakt jej kurso­
wania poważnie zaniepokoił 
dyplomację francuską, która 
natychmiast — mimo wstrząsu 
wywołanego dymisją de Gaul 
le’a — zareagowała inspirując 
odpowiednie komentarze w 
prasie francuskiej, sugerujące, 
że pewne koła Kurii rzym­
skiej chcą kardynała Villot 
utrącić.

Piszę o tym by pokazać kii 
mat jaki towarzyszył zmianie 
na stanowisku sekretarza Sta­
nu. Od dawna wiadomo było, 
że 86-letni kardynał Cicogna- 
ni musi ustąpić i od dawna 
różne grupy kurialne i poza- 
kurialne starały się przeforso 
wać swego kandydata. Zwy­
ciężył kandydat papieża, lecz 
przy okazji dyplomacja fran­
cuska odnotowała niemałej 
wagi sukces. Po reorganizacji 
Kurii rzymskiej, przeprowa­
dzonej przez Pawła VI w 1967 
roku, kompetencje urzędu se­
kretarza Stanu zostały znacz­
nie zwiększone, podporządko 
wane mu są wszystkie kongre 
gacje i dykasterie Kurii, któ 
rych pracę koordynuje. Sekre­
tarz Stanu nazywany „premie 
rem Kościoła” jest jednocześ­
nie prefektem Rady do spraw 
publicznych Kościoła, czyli 
ministrem spraw zagranicz­
nych Watykanu. Nie muszę do 
dawać, że powierzenie tak 
ważnego stanowiska kardyna 
łowi francuskiemu, który w 
Kurii rzymskiej jest człowie­
kiem nowym i nigdy dyploma 
cją się nie zajmował, wywo­
łało w kołach watykańskich 
ogromne poruszenie i wiele 
nieprzychylnych komentarzy, 
bo zbyt dużo nadziei zostało 
zawiedzionych i zbyt dużo 
zmian sie zapowiada.

Kim jest nowy sekretarz 
Stanu?

Kardynał Villot pochodzi z po­
łudnia 'Francji, prowincji Auver- 
gne. W 1954 roku został bisku­

pem i w parę lat później objął 
arcy biskupstwo w Lyonie. Jan 
XXIII mianował go podsekreta­
rzem II Soboru Watykańskiego. W 
1S«5 roku otrzymał purpurę kar­
dynalską i już jako kardynał był 
jednym ze współprzewodniczących 
I Synodu Biskupów. Przed dwo­
ma laty Paweł VI mianował go 
prefektem Kongregacji dla spraw 
duchowieństwa. Teraz Villot otrzy 
muje stanowisko, które przed 
nim piastowali tacy ludzie Jak 
Tardini, Pacelli, Gaspari.

Nowy sekretarz Stanu jest 
człowiekiem łubianym dzięki 
cechom swego charakteru, 
łatwości kontaktu z ludźmi i 
skromnemu stylowi życia, co 
zresztą nie podoba się włos­
kim dygnitarzom kurialnym. 
Nie należy do żadnego ze skraj 
nych skrzydeł, uchodzi za 
człowieka światłego, zwolenni 
ka soborowych reform. Kieru 
jąc kongregacja dla spraw 
duchowieństwa unikał ost­
rych posunięć, przywiązywał 
wagę do umiędzynarodowiania 
aparatu watykańskiego. Wy- 
daje się, że decydując się na 
tę nominację, która bez wąt­
pienia stanowi poważne ude­
rzenie dla konserwatywnych 
kół Kurii rzymskiej, Paweł 
VI, po wahaniach ostatniego 
roku, wybrał drogę ostrożnej 
kontynuacji reform.

Personalny skład dyplomacji 
watykańskiej stanowią niemal 
w stu procentach Włosi. „Cudzo 
ziemiec” (tak nazywa się nie Wło 
chów w Watykanie), po raz ostał 
ni pełnił funkcję sekretarza Sta­
nu na początku naszego stulecia, 
poprzedni cudzoziemiec urzędo­
wał w końcu XVIII wieku. Obaj 
byli Hiszpanami. Od średniowiecz 
nego okresu avignońskiego kardy 
nał Villot jest pierwszym Fran­
cuzem zajmującym to stanowi­
sko. Zdaniem niektórych dzisiej­
szych gazet włoskich Paweł VI 
przygotowuje grunt ułatwiający 
wybór nie-Włocha na następnego 
papieża.

Włoskie koła kurialne nazy­
wają coraz częściej Pawła VI 
„papieżem francuskim”. Mó­
wi się wręcz o „dominacji” 
Francuzów w Watykanie. 
Istotnie, w odróżnieniu od cza 
sów Piusa XII, który poszuki­
wał doradców spośród duchów 
nych niemieckich, za pontyfi­
katu obecnego papieża ogrom 
nie umocnił się w Watykanie 
wpływ Kościoła francuskiego 
i nie jest to wcale proces za­
kończony, gdyż Paweł VI 
ciągle zaprasza nowych Fran­
cuzów do różnych dykasterii 
watykańskich, nie ogranicza 
się do duchownych, lecz utrzy 
muje również żywy kontakt 
z pisarzami i intelektualistami 
katolickimi Francji. Wielu 
Francuzów zajmuje ważne 
stanowiska w Kurii rzymskiej 
i Francja ze swymi jedenasto 
ma obecnie kardynałami wy­
sunęła się na drugie po Wło­
chach miejsce w kolegium 
kardynalskim.

Nominacja kardynała VDlot 
została źle przyjęta nie tylko 
w konserwatywnych kołach 
Watykanu, lecz również w 
niemieckim środowisku kurial 
nym. Byłoby jednak przesadą 
twierdzenie, że dyplomacja ko 
ścielna stanie się „francuska”. 
Będzie to oczywiście dyploma 
cja służąca interesom Waty­
kanu. Sprawy międzynarodo­
we Kościoła znajdują się obec 
nie w kierowniczej gestii 
trzech ludzi: kardynała Vil- 
lot jego zastępcy monsignore 
Giovanni Benelli i sekretarza 
do spraw publicznych Kościo 
la — monsignore A. Casaroli.

DOMINIK HORODYŃSKI

POLSKA

„Ostatnie dni” Reż. Jerzy Pas­
sendorfer. Szerokoekranowy dra­
mat wojenny będący dalszym 
ciągiem filmu „Kierunek Berlin". 
O ile jednak w pierwszej części 
wojennej epopei położono nacisk 
na ukazanie zbiorowego wysiłku 
żołnierzy, tutaj znacznie więcej 
miejsca zajmują osobiste losy zna 
nych nam Już bohaterów z kapra 
lem Narogiem (Wojciech Siemion) 
na czele, który w wojennym roz­
gardiaszu odnajdzie ojca, a także 
kogoś z kim być może założy włas­
ną rodzinę. Akcja rozpoczęta prze 
kroczeniem Odry kończy się za­
tknięciem sztandaru na Bramie 
Brandenburskiej w Berlinie.

„Gra”. Reż. Jerzy Kawalerowicz. 
Barwny dramat psychologiczny, 
pierwszy po 4-letnieJ przerwie 
film czołowego naszego reżysera. 
Obraz psychologicznego konflik­
tu między mężczyzną a kobietą — 
małżeństwem, które po kilkunastu 
latach pożycia przeżywa kryzys. 
Każdy z małżonków walczy o pra
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Majowe nowości ekranu
wo do własnej osobowości, prze­
ciw egoizmowi partnera.

„273 dni poniżej zera”. Reż. Je­
rzy Bossak. Barwny film doku­
mentalny dający syntetyczne spój 
rżenie na Syberię, która stanowi 
jedną ósmą część globu ziemskie­
go, a obecnie Jest terenem prze­
prowadzanej na gigantyczną skalę 
operacji rozwojowej.

CZECHOSŁOWACJA
„Kapryśne lato”. Reż. Jirl Mfen- 

zei. Małe miasteczko z jego leni­
wym życiem. Ożywienie wprowadza 
przybycie prestidigitatora i pięk­
nej tancerki. Refleksyjnie zbudo­
wana opowieść zdobyła sobie u- 
znanie jury ubiegłorocznego festi­
walu w Karlovyc^i Varach (nagro­
da '

JUGOSŁAWIA

„Grawitacja”. Reż. Branko Ivan- 
da. Komediodramat na temat po­
glądów moralnych, Ideałów spo­
łecznych i wzorców obycza­
jowych współczesnej młodzie­

ży. Reżyser prezentuje w zwier­
ciadle satyry postawę życio­
wą młodego człowieka, którego ce 
chuje brak ambicji, wygodnictwo 
i minimalizm celów i dążeń.

„Trzy godziny miłości”. Reż. Fa- 
dil Hadżic. Prezentacja Jednego 
dnia z życia młodej służącej. Po- 
znajemy jej przypadkowe spotka­
nia, jej rozrywki, przelotne miłost 
ki, nadzieje i rozczarowania.

NRD

„Porwany za młodu”. Reż. Horst 
Seeman. Adaptacja znanej powieś­
ci Roberta L. Stevensona. Idzie o 
wielki majątek, którego młody 
spadkobierca musi przeżyć wiele 
emocjonujących przygód nim,Zre­
alizuje swoje prawa do spadku. 
Młoda zwłaszcza widownia znaj­
dzie zapewne ten obraz atrakcyj­
nym.

ANGLIA
„Maskarada szpiegów”. Reż. Ba- 

sil Dearden. Bardzo zwariowana 
historia będącą mieszaniną dresz­
czowca z komedią. Porwanie mło­

dziutkiego księcia arabskiego, któ 
rego następnie wyrywają sobie z 
rąk różne wywiady. Rzecz bowiem 
idzie o naftę, młody książę wkrót­
ce przejmie władzę 1 będzie decy­
dował komu przyzna koncesje. 
Niczego tu nie można brać na se­
rio, ale można się zabawić.

ARGENTYNA

„Pod argentyńskim słońcem”. 
Reż. Dino Minniti. Dramat spo­
łeczny, który zdobył wielką na­
grodę na sympozjum młodych 
kinematografii Afryki, Azji i Ame 
ryki Łacińskej w Karlovych Va- 
rach. Poprzez historię zakochanej 
pary reżyser ukazał sprawy bar­
dzo w Jego kraju/poważne — mi­
grację ludności do wielkich miast 
w poszukiwaniu pracy i chjeba, 
bezrobocie i nędzę szerokiej mas 
ludności. / '

DANIA

„Ząb za ząb”. Reż. Bent Chris- 
tensen. Szerokoekranowa komedia 

służąca bezlitosnemu wykpieniu 
stylu życia sytego mieszczaństwa 
współczesnej Danii. Konwencja 
bajki, w której dwóch sąsiadów 
walczy z sobą zajadle, a drobiazgi 
urastają do rozmiarów kosmicz­
nych. Świetna zabawa.

FINLANDIA

„Dziennik młodego małżeństwa”. 
Reż. Risto Jarva. Dramat społecz- 
no-psychoJog|czny będący dowo­
dem Jak ^spólne są pewne pro­
blemy ludzicwn pod wszystkimi 
szerokościami,* geograficznymi. Mi­
łość, pierwsze rozczarowania 1 
konflikty, niełatwa egzystencja 
młodej pary małżeńskiej będącej 
„na dorobku”. Nagroda na fe­
stiwalu w Moskwie.

, FRANCJA

„Skąd przychodzisz”. Reż. Sergio 
Gobbi. Barwny dramat sensacyjno 
-psychologiczny, w którym reży­
ser efektownie wykorzystuje for­

malne zdobycze „nowej fali” do 
filmu wyraźnie rozrywkowego i 
komercyjnego. Atmosfera tajem­
niczości i fascynacji erotycznej, 
w .której pewien pisarz spotyka 
dziewczynę. Nie potrafi się oprzeć 
jej urokowi, ale nie może się o 
niej niczego dowiedzieć. Prawda 
o niej okaże się zaskakująca i 
przykra.

„Oscar". Reż. Edouard Mollnaro. 
Barwna, szerokoekranowa kome­
dia sytuacyjna w stylu wodewilu. 
Precyzyjna konstrukcja, oszała­
miające tempo 1 dobrzy aktorzy, 
wśród których popisuje się Louis 
de Funes najpopularniejszy obec­
nie komik francuski.

USA

„Ryszard Lwie Serce i Krzyżow­
cy”. Reż. David Butler. Barwne, 
szerokoekranowe widowisko histo 
ryczne z akcją rozgrywającą się 
w czasach wojen krzyżowych. Jest 
to filmowa adaptacja powieści 
Walter Scotta „Talizman”. Raczej 
gorszy reprezentant wielkiej serii 
amerykańskich filmów kostiumo­
wych.

M. S.



Trzech debiutantów Pitka nożna

Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego 
« L U B O N » 

w Luboniu, ni. Dzierżyńskiec* Miejski Szpital Ortopedyczny w Poznania, uh Gą- 
slorowskich 7 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie ROBÓT INSTALACJI CEN- 

- i ROBOTY BUDOWLA-

w naszej ekipie XXII WP
odby»« w siedzibie 

PZKol konferencja prasowa, na 
której ogłoszono skład naszej re­
prezentacji na tegoroczny Wvśclg 
Pokoju. W drużynie znaleźli się 
trzej debiutanci — Marian For-

Cenny jest każdy punkt
Dawno kibice pitki nożnej w Poznaniu nie przeżywali takich 

emocji. Walka o utrzymanie się w II lidze miejscowych zespołów 
Lecha i Olimpii, w miarę zbliżania się końca rozgrywek, staje się

do
ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej kL I

ma. Krzysztof Stec i 
Szurkowski. Obok nich
wach biało-czerwonych

Ryszard 
w bar-

----------------------wystąpią 
znani jut ze startów w majowej 
imprezie Andrzej Biawdzin. Ze­
non Czechowski. Zygmunt Hanu- 
sik i Jan Magiera. Rezerwowymi 
zostali Marian Kegel i Tadeusz. 
Szpak. Trener Henryk Lasak po­
wiedział podczas konferencji, że 
polska drużyna jest przygotowa­
na co najmniej równie dobrze 
jak do ubiegłorocznego Wyścigu 
Pokoju. Treningi były tym ra­
zem jeszcze intensywniejsze a do 
tradycyjnego programu wiosen­

coraz bardziej pasjonująca.
W najbliższą sobotę i niedzielę 

rozegrana zostanie 23 kolejka spot 
kań mistrzowskich II ligi. W Po­
znaniu zobaczymy spotkanie Lech 
— LKS, które rozegrane zostanie 
w niedzielę o godz 11 na dębiec- 
kim stadionie. Chociaż łodzianie 
zajmują obecnie 7 pozycję w ta­
beli. a więc znacznie wyżej niż

nych startów doszły dwa wyścigi 
w Algierii, w sumie każdy z re­
prezentantów przejechał po ok. 
1.5 tys. km więcej niż przed ro­
kiem uczestnicy zwycięskiej dru­
żyny WP. Dr Zbigniew Rusin, 
pod którego lekarska opieka znaj

na straconej pozycji. Kolejarze na 
własnym boisku spisują się na o- 
gól bardzo dobrze i mamy nadzie­
ję. że i tym razem będzie podob­
nie. Dodać tu jeszcze należy, że 
LKS era w zasadzie o przysiowio 
wą „pietruszkę”. Nie ma Już szans 
na awans do klasy wyższej i choć 
od ostatniej drużyny w tabeli dzie

11 go 5 punktów, to spadek również 
mu nie zagraża. A w takich sy­
tuacjach gra się z o wiele mniej­
szym animuszem.

Znacznie trudniejsze zadanie 
czeka Olimpię. Gra ona w sobotę 
o godz. 17 w Krakowie x miejsco­
wą Garbarnią. Ten ostatni zespół 
znajduje się niżej w tabeli niż 
LKS i na pewno piłkarzom tego 
klubu będzie zależało na zdoby­
ciu punktów równie jak Olimpii. 
Jednak biorąc pod uwagę ostat­
nie sukcesy gwardzistów, skłonni 
jesteśmy uważać Olimpię za fa­
woryta w sobotnim spotkaniu.

Poza tym w 11 lidze odbędą się 
jeszcze następujące mecze: Ar- 
konia — Górnik Wałbrzych, Gór-

• Warunkiem przyjęcia jest posiadanie łwia 
dectwa ukończenia 8 klas Szkoły Podsta­
wowej.

• Kandydaci przyjmowani są bez egzaminu 
wstępnego. ,

• Uczniowie klasy I otrzymują: 260 zł, ubra­
nie ochronne, buty I po roku nauki deputat 
węglowy.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr 
lub w Dyrekcji Szkoły

TRALNEGO OGRZEWANIA 
NE w zakresie:

1. wymiana kotłów c. o. 
nowych,

2. wymiana podgrzewacza 
1.566 litrów,

1. remont kotła parowego 
laeji rurowej,

wraz z dostawą kotłów

wody na nowy • poj.

wraz x wymianą in»U-

4. przebudowa komina c. o. od piwnie do 
dachu.

Bliższych informacji zainteresowanym 
Dział Administracyjny — telefon 655-33.

stropo-

udziell

dził na konferencji, że zarówno 
w trakcie przygotowań zimowych, 
jak i wiosennych cała ekipa nie 
miała kłopotów zdrowotnych l o- 
becnie znalduje sie w pełnej go­
towości bojowej, (ot)

Mistrzostwa
nik Wojkowice Motor Lublin

Szachy
Mistrzostwa okręgu
Wydział 

POZSzach 
rozgrywek

Gier
zweryfikował 
drużynowych

Dyscypliny

w klasie wojewódzkiej. 
Oto końcowa tabela ligi

wyniki 
1968/69

szacho-
wej obejmującej Wielkopolską 1 
Ziemię Lubuską:

1. Lech Poznań
2. Stilon Gorzów
3. PDK Szamotuły
4. Pocztowiec II Poznań
5. Rzemieślnik Kalisz
6. Huragan Żagań
7. Polonia Leszno
8. Stella Gniezno

75,5 pkt.
70,5 „
66 „
52
48,5 ,.
45,5 „

reprezentacji Politechnik
Dzisiaj na boisku KS Poczto­

wiec rozpoczyna się turniej w pil 
ce nożnej, w którym startują rc 
prezentacje politechnik z całego 
kraju. Turniej organizowany Jest 
z okazji 50-lecla poznańskiego 
AZS-u. Inauguracja turnieju bę­
dzie miała bardzo uroczystą op'a 
wę. Przewidziana Jest defilada 
zespołów, raport, otwarcie mi­
strzostw przez rektora Politech­
niki Poznańskiej. Piłkę którą 
grać będą zespoły podczas pierw 
szego spotkania rzuci na płytę 
boiska samolot Arcoklubu Poz­
nańskiego.

O godz. 14 rozegrany zostanie 
pierwszy mecz pomiędzy repre­
zentacjami politechnik z Wroc>a 
wia i Poznania, zaś o godz. 16 z 
Gdańska 1 Warszawy, (s)

— Gwardia Warszawa, Start Łódź 
— Piast Gliwice, Hutnik Nowa 
Huta — Unia Racibórz.

Przodownicy ligi Gwardia
Warszawa i Cracovla grają na wy 
jazdach, ale ich przewaga punk­
towa nad pozostałymi drużynami 
jest tak duża, że nawet w wypad­
ku porażki nie stracą oni prowa­
dzenia w tabeli.

W lidze międzywojewódzkiej po 
znańska Warta gra w sobotę o 
godz. 17 na Stadionie im. 22 Lip­
ca z Polonią Gdańsk, Tur Turek 
przyjmuje u siebie Flotę Gdynia, 
Zagłębie Konin wyjeżdża do Gry-
fa Toruń, zaś Polonia Poznań 
Bałtyku, (s)

Hojlund na czele
reprezentacji Danii

do

38,5
Z Poznania

Dwie ostatnie drużyny opusz­
czają ligę wojewódzką 1 w mi­
strzostwach przyszłego roku będą 
grały w klasie „A”. W rozgryw­
kach uczestniczyły zespoły ośmio­
osobowe z sześcioma seniorami, 
juniorem i kobietą, (nt)

Mistrzostwa WKZZ w łucznic- 
twie odbędą się 10 V o godz. 14 i 
11 V o godz. lo na torach łuczni­
czych KS Surma przy al. Reymon 
ta. w konkurencji seniorów i Ju­
niorów.

DKKFiT Poznań — Jeżyce współ 
nie z Automobilklubem Wielko­
polski organizują 11 bm. rajd po

Hokej na trawie
Czekamy na

Niemców i Hindusów
Polski Związek Hokeja na Tra­

wie zainauguruje cykl swych licz 
nych tegorocznych spotkań mię­
dzynarodowych zawodami w Po­
znaniu 18 bm. Na boisku Grun­
waldu przy ul. Świerczewskiego 
reprezentacja NRD zmierzy się z 
pierwszą drużyną Polski. W dniu 
19 V na boisku Warty przy ul. O- 
limpijskiej odbędzie się mecz re­
prezentacji Berlina i‘Poznania, w 
którym wystąpią nieoficjalne re­
prezentacje obu krajów.

Hindusi potwierdzili swój przy­
jazd na 4—5 spotkań, lecz dokład­
ny termin przyjazdu podadzą póź 
niej. Przyjazd świetnych laskarzy 
hinduskich nastąpi przypuszczal­
nie z końcem maja względnie na 
początku czerwca. (x)

Pomoc domowa 
karza, dwie osoby — wa­
runki bardzo dobre, po­
trzebna. Dąbrowskiego 8
m. 3. 43617g
Murarzy, na stałe zatrud 
nię, zamiejscowym zape­
wniam kwaterę. Poznań. 
Klin 13 m. 2. 47475?

Przyjmę stróżostwo — 
warunek mieszkanie. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 47478g.

Slusarza - tokarza oraz 
uczniów, przyjme. Buch 
svald Poznań, Ogrodowa
10. 47527g

pularny „Na 
długości około 
nia przyjmuje 
żyńskiego.

Nauczyciele

pół gazu”. Trasa
160 km. 

AW przy
Zgłosze- 

ul. Miel-

miasta Poznania
organizują z okazji obchodów Dni 
Oświaty. Książki i Prasy turniej 
tenisa stołowego dla członków 
ZNP. Zgłoszenia do 10 bm. w klu­
bie przy pl. Wolności 5, również 
tel.: 531-69.

Oddział Poznański PTTK i 
DKKFiT Poznań — Grunwald or­
ganizują 11 bm. rajd pieszy, ko­
larski i motorowy do Obrzycka. 
Tamże meta o godz. 15 na boisku 
szkoły podstawowej.
Do z Poznania

Mecz bokserski o mistrzostwo 
seniorów poznańskiej ligi okręgo­
wej pomiędzy drużynami Olimpii 
Poznań i Sokoła Piła, odbędzie się 
11 bm. o godz. 11 w sali przy ul. 
Promienistej.

Sekcja Sportowa Pałacu Kultu­
ry w Poznaniu organizuje turniej
piłki nożnej. którym może
wziąć udział młodzież niezrzeszona 
do lat 17 (rocznik 1952 włącznie). 
Zgłoszenia do 12 bm. przyjmuje 
sekretariat sekcji w Pałacu Kul­
tury — pokój 114.

1'oszukuję samodzielne­
go pracownika do warsz­
tatu zegarmistrzowskiego 
w mieście powiatowym 
na Pomorzu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47247g.

W „KOZIOŁKACH” 
3-KROTNA SZANSA 

ponad pół miliona złotych, 
premia lub samochód 

„Fiat 125 P” 
czeka na szczęśliwca.

K336Ó

pracownicy poszuKiwani
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Do­

piewie, pow. Poznań — zaangażuje w celu urucho­
mienia zakładów usługowych różnej branż.y

RZEMIEŚLNIKÓW na zasadzie zryczałtowanego 
rozrachunku.

Warunki współpracy do omówienia w biurze us 
„Samopomoc Chłopska” w Dopiewie, ul. Pozwn- 
ska 1, telefon 30. K3°o4
(entrnlny Związek Spółdzielni Mleczarskich - Okrę­
gowy Oddział w Poznaniu, plac Wolności nr 14 — 
zatrudni

KUCHARKĘ na 3 turnusy kolonii letnich od 
28 czerwca do 28 sierpnia br.

Reflektuje się na siły kwalifikowane.
Warunki do omówienia w Wydziale Organizacji, 

Zatrudnienia i Płac — Poznań, plac Wolności 14, 
IV piętro.  K3U1
Polskie Koleje Państwowe - Oddział Kuchowo-Han- 
dlowy w Poznaniu — zatrudni natychmiast

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do wykony­
wania czynności manewrowych, hamulcowych, 
zwrotniczych, naslawniczych, konduktorów 
oraz strażników służby ochrony kolei.

Warunkiem przyjęcia Jest ukończone 18 lat życia. 
Warunki pracy i płacy do omówienia w Oddziale

Ruchowo-Handlowym 
I piętro, pokój 123a.

Poznań, ul. Chudoby 10,
K2959

Związek kolarski Danii podał 
oficjalny skład swej ekipy na 
XXII Wyścig Pokoju. Liderem 
tej silnej drużyny będzie ubiegło 
roczny zwycięzca etapu do Rze­
szowa 26-letnl Ole Hojlund. Star 
tował on Już dwukrotnie w tej 
imprezie zajmując w generalnej 
klasyfikacji 8 miejsce w roku 
1968 i 61 przed dwoma laty. Obok 
niego wystąpią Jensen Stausholm, 
Per-Norup Hansen, Jan Hoegh 
(cała trójka ma już za sobą do­
świadczenia ze startów w WP) o- 
raz debiutanci — Owe Jensen, 
Knud Olsen 1 John-Christian 
Nielsen. (PAP)

Porażka żużlowców
Leszna

W dalszym ciągu rozgrywek o 
mistrzostwo II ligi żużlowej Unia 
Leszno straciła znowu punkty. 
Startując w Zielonej Górze prze­
grała ze Zgrzeblarkami 38:39. Po 
zawodach ostatniej niedzieli na 
czele tabeli w dalszym ciągu u- 
trzymuje się Kolejarz Opole 
przed Zgrzeblarkami, dz^kl lep 
szym „małym” punktom. Unia 
Leszno spadła na miejsce trzecie 
a czwarte zajmuje Start Gniezno, 
który w ostatnio rozegranym me 
czu pokonał Karpaty Krosno 
42:36. Pokonani zajmują ostatnie 
9 miejsce w tabeli. (x)

Sypialnię w dobrym sta­
nie, kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48420g. ___________________

Opiekunka dla 6-miesięcz 
nego dziecka, na 8 godz. 
— potrzebna zaraz. Zgło 
szenia: ul. Gromadzka 72 
m. 1 (Winogrady). Infor­
macje od godz. 16.

484328

NauKa

Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7a.

47664g

X Dnia 6 maja 1989 r. zmarła, opatrzona Sa- 
' kramentami św., nasza kochana matka.

teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy iat

Pogrzeb

MARIA SAŁATA
z domu JĘDRZEJCZAK 

odbędzie się w piątek, dnia 9 bm.
o godz. 11.05 z kaplicy 
kowie.

W

Poznań, ui. Szpitalna 13

cmentarnej na Juni-

smutku pogrążona 
RODZINA
m. 11. 48694?

Dnia 6 maja 1969 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., moja droga żona, nasza najuko­
chańsza matka, troskliwa babcia i teściowa, 
przeżywszy lat 58,

ZOFIA PILACZYŃSKA
z domu KUNC

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 
o godz. 17 z kaplicy cmentarnej w Krzyżowni- 
kach.

Msza św. odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 16 w kościele w Krzyżownikach.

W ciężkim smutku pogrążona

Poznań, Dąbrowskiego 309. 48520g

Kury hodowlane, roczne, 
dobre nioski, 70 sztuk — 
sprzedam. Adres wskażc 
..Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 47509g.

Wózki dziecięce — ostat 
nia nowość, głębokie spa 
cerowe, wzory prawnie 
zastrzeżone poleca Wy 
twórnia. Orzeszkowej 18a 

47734 p

Sprzedam „Pannonię” — 
stan bardzo dobry. Cho­
ciszewskiego 33 m. 2, od
godz. 16. 47513g

,,Vicnnatone” okulary
słuchowe, austriackie, no 
we — sprzedam. Głogow 
ska 124 m. 9. godz. 14—17.

47967?
Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze­
pańska. Czerwonej Armli 
61, w podwórzu. 47987g

Sprzedam 2 łóżka, stół 
okrągły, krzesła, leżankę, 
maszynę do szycia, fiku­
sa, palmę. Swoboda 34
m. 6. 47->16g
Sprzedam motocykl WSK 
eksportowy, w bardzo do 
brym stanie. Osiedle Pia 
stowskie 89 m. 10. 47521g
Sprzedam MZ ES - 250. 
Ul. Dziewińska 72, godz.
17—19.

Grunwaldzka

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowłct (sekretarz redakcji) 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski, 
działy sekretariat redakcji 657 - 76. w godz. od 9— W redaktor 
dział łączności r czytelnikami - informacje dla czytelników 657-18 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Binro Ogłoszeń:

Ośrodek Walki z Gruźlicą dla m. Poznania, ul. Sza­
marzewskiego 62 — zatrudni zaraz

DWIE PIELĘGNIARKI DYPLOMOWANE, 
Wymagane ukończenie 21 lat życia.

Wynagrodzenie wg siatki „D” plus dodatek szpi- 
lalny oraz poza normalnym urlopem 2 tygodnie 
urlopu dodatkowego.

Sprawy mieszkania do uzgodnienia na miejscu.
K3008

Samochód najkorzystniej 
można sprzedać, kupie, 
zamienić przez Biuro U- 
slugowe Pośrednictwa Sa 
mochodowego, Wrocław, 
ul. Krakowska 132, tele-

Oddani w dzierżawę 2 
hektary dobrej ziemi or 
nej, przy Strzeszyńskiej 
obok Podolan. Telefon 
500-07. 48308g

fon 421-44. K2G26

Sprzedam dom, 5-poko- 
jowe wolne mieszkanie, 
ogród 68 arów — Tworza- 
niec, pow. Leszno. Gru- 
chociak, Leszno, Szybów

47539g 1

+ Dnia 6 maja 1969 r. zmarła po długiej cho­
robie, namaszczona Sakramentami św., na­

sza najdroższa żona, matka, siostra, teściowa, 
babcia, szwagierka i bratowa, lat 46, śp.

JADWIGA MARCINIAK
z domu KRUSZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Pogrążeni w smutku
MĄŻ, DZIECI i RODZINA

48588g

tDnia 6 maja 1969 r., w 80 roku życia, zakoń­
czyła swój pracowity, pełen poświęcenia 
żywot, po cierpliwie znoszonej chorobie, opa­

trzona Sakramentami św., nasza n^iuk i
i najtroskliwsza mateczka, babunia, prababu- 
nia, siostra, teściowa, szwagierka i ciocia, śp.

z LAURENTOWSKICH
BRONISŁAWA LETKIE BICZOWA
Nabożeństwo żałobne z eksportą na cmentarz 

odbędzie się w kościele farnym w Śremie 
Wlkp., w piątek, dnia 9 maja br. o godz. 16.

W smutku pogrążone
DZIECI

Poznań, ul. Garbary 33 m. 17, 
Detroit. 48510g

Sprzedam Warszawę. Tep 
per, Wilczyna, pow. Po- 
drzewie, pow. Szamotu­
ły. 48QK7g
Sprzedam 
nault na 
przyczenę 
Kazimierz 
bikowo k.

samochód Re- 
części i nową 
do Warszawy. 

Wachowiak, 2a 
Poznania, Czer

wonej Armii 58a. 47415g
J. Mączyński,

14.
Zamienię pokój z małą 
kuchnią, nowe budowni­
ctwo w Słupsku, na po­
kój w Poznaniu lub wo­
jewództwie poznańskim. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 236p.

Pannę na pokój przyj- 
mę. Kościańska 20 (Gór-
czyn). 43507m
Zamienię mieszkanie ^e
Wrocławiu na Poznań, 2 
pokoje, kuchnia lub do-
mek, w granicach 
nia. Wiadomość: 
ław, Traugutta 80 
Zyber.

Pozna 
Wroc- 
m. 23. 
47403g

Nieruchomości

Sprzedam działkę 1.200 
m! przy ul. Piątkowskiej. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
47437g.
Działkę 500 ml, położoną 
w Strzyżewicach koło Le
szna Wlkp. (woda 
na miejscu). Cena 
godnienia. Józef 
wiak, Strzyżewice

i prąd 
do uz- 
Jaśko- 
43.

237 p

ników 31. 47177g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny (5 pokoi, kuch­
nia, łazienka), domek go­
spodarczy, działka z drze 
wami, na granicy Pozna­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 47137g.
Sprzedam dwie parcele
pod 
m‘,

zabudowę 487 i 5f3
okolica letniskowa.

Krzyżow-
niki, Polanowska 49, po

471.Wg
Sprzedam domek na wsi, 
wolny (2 pokoje, kuch­
nia), powiat Kościan. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47298g.
Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę połowy bliźniaka w 
Piątkowie. Warunek mie 
szkanie do zamiany w no 
wym budownictwie. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47313g. !

Sprzedam 2 ha ziemi o- i 
grodowej prawem budp- j 
wy, blisko Jarocina. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz-P 
ka 19 dla 47328g. 
Działkę o powierzchni 
0,97 ha (Tarnowo Podg.l, 
sprzedam. Tel. 15, Grze- 
bienlsko, pow. Szamotu-

należySzczegółowe oferty (kosztorys ofertowy) 
"* " od daty ukazania sięskładać w terminie 10 dni 

ogłoszenia przetargowego.
Komisyjne otwarcie ofert 

nym po upływie ogłoszenia
W przetargu mogą brać 

uspołecznione i prywatne.

nastąpi w dniu następ- 
przetargu.
udział przedsiębiorstwa

Szpital zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. K8C81
Państwowe Gospodarstwo Rolne Niepruszewo, pow. 
Nowy Tomyśl, poczta Otusz, telefon Buk 145 — 
zaprasza przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielnie 
pracy 1 rzemieślnicze spółdzielnie zaopatrzenia 
i zbytu oraz jednostki prywatne — DO SKŁADA­
NIA OFERT z wyceną na wykonanie w terminie 
od 20. V. 1969 r. do 30. IX. 1969 r. TYNKÓW ZA­
STĘPCZYCH w następujących gospodarstwach:

2. PGR 
PGR

Niepruszewo 
Niepruszewo 
Niepruszewo

4. PGR Sędziny ’ 
Komisyjne otwarcie

— gorzelnia,
— magazyn zbożowy,
— kuźnia plus stelmacharnia, 
— serownia.
ofert nastąpi w ciągu 7 dni
niniejszego ogłoszenia.od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Tynki należy wykonać nakrapiane z materiału
wykonawcy.

Zastrzegamy sobie wybór dowolnego oferenta bez 
podania przyczyn.  K3136

Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „SOKÓŁKA” 
w Niechlowie, pow. Góra, telefon Niechlów 2 — 
OGŁASZA PRZETARG na wykonanie:

1. ubikacji higienicznych.-z jednym oczkiem o wy­
miarach: KM) X 130 X 200 cm z tarcicy iglastej

2.

3.

ostruganej z 
daszek kryty 
z materiałów 
tabliczki do 
z palikami, o 
z materiałów

dwóch stron, łączone na wpusty, 
papą — rozbierane, z drzwiami, 

wykonawcy — sztuk 10;
oznakowania kopcy — sztuk 450, 
wymiarach: 22X16 cm, palik 50 cm, 
wykonawcy;

budki do przechowywania
i określania skrobi sztuk
100 X 150 X 200 cm, z tarcicy 
nie ostruganej, łączone na

wag skrobiowych 
10, o wymiarach;

iglastej dwustron- 
wpusty, z oknem

i drzwiami, dach kryty papą — rozbierane; 
budki wagowe — sztuk 6, z tarcicy iglastej, 
o wymiarach: 500 X 350 X 200 cm, z materiałów 
wykonawcy, w elementach, łączone na wpusty, 
z dwoma oknami i drzwiami, dach kryty papą,
rozbierany.

Ubikacje higieniczne i budki zakonserwowane far­
bą podkładową, tabliczki malowane farbą olejną 

’ "‘z okiennicami.z napisem. Okna w budkach 
Ogólny koszt wykonania — 
Do przetargu zapraszamy

stwowe i spółdzielcze.
Otwarcie ofert nastąpi w

około 150 tys. zł.
przedsiębiorstwa pań-

14 dni po ogłoszeniu
przetargu, przy czym zastrzegamy sobie prawo wy­
boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez po-
dania przyczyn.

5. V. 63 r. o godz. 17.30 
w tramwaju nr 12, na pęt 
li Górczyn, zostawiono 
paczkę z ubraniem. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48607g.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia dc 
chrztu. Szewska 20.

459Ó9P

Szlifowanie cylindrów sa 
mochodów. wałów korbo­
wych. dorabianie tłoków 
Warszawa i inne, wyko­
nuje warsztat — Poznań, 
ul. Grodziska 24. 47899g
Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza — na poczeka 
niu. Poznań, Małeckiego
34. 48450g
Wykonuję spinki do man 
kietów do obciągania ma 
teriałem. Wytwórnia Ga­
lanterii „Zenit”, Poznań, 
Dzierżyńskiego 153.

47550g

iy. 240p
o czym zawiadamiają 
Znajomych

Zegarek damski na pa- 
seczku, zgubiono 29. IV. 
br. w pobliżu Prasy — 
Matejki. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem, pod a- 
dresem: ul. Marceiińska 
8a m. 9, 48108gpr

Dnia 6 maja 1969 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najdroższy i niezapomniany brat, szwagier 
l wujek, śp.

EDMUND KASZAREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu sołackim przy ul. Lu- 
tyckiej,

o tym zawiadamiają w smutku pogrążeni 
RODZEŃSTWO i RODZINA

Poznań, Winogrady 74. 48630g

a. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że rozstał 
’ się z tym światem po długich, ciężkich cier-’ się z tym światem po długich, ciężkich 

pieniach, opatrzony Sakramentami św., 
najdroższy mąż, przyjaciel, ukochany 
szwagier, kuzyn i wuj, przeżywszy lat 72,

mój 
zięć,

LEON WOJCIECHOWSKI 
rzeźnik, 

powstaniec wielkopolski, długoletni więzień 
obozu koncentracyjnego w Dachau.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie 
(Główna).

W ciężkim smutku pogrążone 
ŻONA, TEŚCIOWA i SZWAGIERKA

Poznań, Białostocka 1, 
Osiedle Warszawskie. 485?Cg

Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika. Wiesław Purzycki' .'zastępca I 
Lesław Tokarski redaktor naczelny) Telefony 611-21 łarz-» wszystk e I 

naczelny 657-76. zastępca red. naczelnego 457-18. sekretarz redakcjl M*-*? I® 
dział miejski 459-39. redakcja nocna 430-73 453-31 Wydawca- .

Poznań ul. Grunwaldzka 19 telefony 45’-89 i 811-21. Za treść i term! 5 
nor. druk oalosz.eń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki Ruchu” I Poczty Druk: Zakłady ! 

Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań. uL Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-J ■

K3021

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra

4827>gnia. Długa 9<

Prywatne Biuro Matry­
monialne „Neptun” — 
Gdańsk, Śniadeckich — 
kierowane przez psycho­
loga — pomyślnie kojarzy 
małżeństwa, od 1920 roku.

K2936

Niezależna lat 32, wyso­
ka blondynka, własne 
mieszkanie, poślubi so­
lidnego pana. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 48252g.

Wdowa po czterdziestce, 
dobrze sytuowana, pozna 
pana, chętnie zegarmi­
strza. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 47248g.
Rozwiedziony, lat 61, in­
żynier rolnik pozna pa­
nią do lat 52. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47184g.

$. fp. ZYGMUNT
przeżywszy lat 70, zmarł 
Pogrzeb odbędzie się w 

godz. 15 w Olsztynie,

JESIONOWSKI
dnia 5 maja 1969 roku, 
czwartek, dnia 8 bm.

Krewnych, Przyjaciół

smutku pogrążone

Poznań, ul. Piękna 63 m. 4, 
Poznańska 58a m. 6. «584g

X W dniu 6 maja 1969 r. odszedł od nas na 
T zawsze mój ukochany ojciec, brat, szwa­
gier, śp.

JÓZEF WIATFOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 maja br. o godz.

13.05 z kaplicy cmentarza na Junikowie,

o czym w smutku zawiadamiają
CÓRKA x MĘŻEM oraz RODZINA

488458

tDnia 6 maja 1969 r. zasnęła w Panu, prze­
żywszy lat 89, nasza kochana ciocia

PELAGIA PRZYWARSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie,

o czym zawiadamia

Poznań, Kanałowa 15 m. 5. 48695g

Dnia n maja 1969 r. rozstał się z tym światem 
■ po pracowitym i pełnym poświęcenia życiu

na sz najukochańszy ojciec, teść 
przeżywszy lat 87, śp.

JÓZEF BĄBFLEK
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 15 w Lwówku.
W

AB
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dziadek,

w piątek, dnia 9 bm.

smutku pogrążona
RODZINA

48700g
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TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Sonata Belze­
buba”; NOWY — g. 19 „Wszyscy 
moi synowie”; OPERA — — nie­
czynna; OPERETKA — g. 19 „We 
sola wojna”; MARCINEK — g. 1] 
i 17 „Teatrzyk Jeana”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO Polonia; „Jak ukraść 

milion dolarów”; KOŚCIAN: 
„Księżniczka”; LESZNO: „Trzy 
topole”; NOWY TOMYŚL: „Wą­
tła nić”; OBORNIKI: „Zycie zło­
dzieja” i „Po wielkiej burzy”; 
ŚREM Słonko; „Zakochana wiedź 
ma”; ŚRODA: „Kierunek Ber­
lin”; SZAMOTUŁY: „W cieniu do 
brego drzewa”; WĄGROWIEC: 
„Anna Karenina”; WRZEŚNIA: 
„Zabawa w masakrę”.

W POZNANIU

FOTOPLAST1KON — g. 12—21 
„Bułgaria”.

MUZEA

Archeologiczne ("Wodna 27) — 
g- 9—15

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) - g. 10—18

Instrumentów Mumznycb (Sta­
ry Rynek) — g. 9—15.

Narodowe tal. Marcinkowskiego 
9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — nieczynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) - g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela: 
— g. 11 — 18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16. 
Muzeum w Gołuchowie — do 13 
V nieczynne.

Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY

BWa „Arsenał” (St. Rynek) — 
wystawa malarstwa K Roiewskie 
go i wystawa plakatów ..Osiągnię­
cia i cele społeczne PRL” — g. 
10—18.

Muzeum Archeologiczne — „Pol 
skie badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie i w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 9—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
XII indywidualna wystawa grafi­
ki Zygmunta Sałaty — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) —
„Pierwszy krok w fotografii arty 
stycznej” — g. 10—19.

ZPAP (St, Rynek — Arsenał) — 
Wystawa grafiki i rysunku Józe­
fa Drążkiewicza — g. 10—18 (do 
11 V).

Klub ZNP (pl. Wolności 5) — 
Wystawa. Marii Wertzówny „Wy­
dzieranka" (do 20 V).

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — Wystawa książek i publi 
kacji „Wydawnictwa Harcerskie­
go” — g. 12—20 (do 14. V).

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

RADIO

CZWARTEK — Program I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MUz (do g. 17): 
8.15 Plebiscytowa piosenka miesią 
ca maja; 8.19 Melodie rozryw­
kowe; 8.44 „Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych”; 
8.54 „Masełko na dziś”; 9 Dla kl. 
III—IV „Berberyński lew” stuch.; 
9.20 Polska muzyka baletowa; 10.05 
„Wieczory pod lipą” — fragment 3 
książki; 10.25 Chóralne pieśni ar­
tystyczne; 10.50 „Dużo — szybko 
i kolorowo” z cyklu: „Litery i bar 
wy”; li Włoskie melodie; 11.30 
Konc. Łódzkiej Rozgł. PR i TV; 
11.50 Poradnia Rodzinna; 12.25 
„Koncert z polonezem”; 13 Z ży­
cia ZSRR; 13.20 Słowacka muzyka 
ludowa; 13.40 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14 Wiersze poetów koszaliń­
skich; 14.10 Pieśni S. Rachmanino 
wa — śpiewa W. Bargielowska — 
Rutkowska — mezzosopran; 14.30 
Zagadki muzyczne; 15.05 „Błękit­
na sztafeta” — wydanie specjal­
ne; 16.10 „Popołudnie z młodo­
ścią”; 18.05 Radiowy Klub Ekspor 
terów; 18.20 „Nuty, nutki”; 18.50 
Muz. i Aktualn.; 19.15 „Z księgar­
skiej lady”; 19.30 „Opowieść o Mo 
niuszce”; 20.25 Tan. mel. dla sole­
nizantów; 20.47 Kronika sporto­
wa; 21 „Gdy umilkły działa”; 21.30 
„Parnasik”; 22 Dzieła polskich 
kompozytorów w wyk. Wielkiej 
Ork. Symf. PR pod dyr. J. Kren- 
za; 22.45 Zanim zaśniesz...; 23.10 
Przeglądy i poglądy”; 23.20 Para­
da mel. tan. i piosenek; 0.10 Pro­
gram nocny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 18. 20, 23, 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8.35 „Nie ma margine­
su” audycja K. Procner; 9 Na róż 
nych instrumentach; 9.35 Przegląd 
czasopism regionalnych; 9.45 Muz. 
rozrywk.; 10.25 „Nieośtygła zie­
mia” fragm. książki; 10.45 Muzy­
ka z różnych epok; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.20 Piosenki 
O wojsku; 13.40 „List z Noskowa” 
humoreska; 14.05 „Wysed se ląc- 
ke kosić” — mel. ludowa w wyk. 
zesp. regionalnych; 14.25 „Skąd 
my to znamy” konc. rozrywk. 
mel. filmowych; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Konc. popołudnio­
wy; 17.15 Aud. ekonom.; 17.25 Ra­
diowy Klub Polskiej Muzyki Mło­
dzieżowej; 17.55 Radioexpress; 18.05 
Poznańscy soliści; 18.20 „widno­
krąg” wydarzenia, opinie, reflek 
sje ze świata nauki; 19.17 Zespół 
Pieśni i Tańca; 19.30 Książki, któ­
re na was czekają; 20 Muz. roz­
rywkowa: 20.25 „Oby tę księgi 
zbłądziły pod strzechy” wiersze 
poetów polskich: 20.45 „Gawędy z 
dziejów muzyki”: 21.15 z cyklu: 
„Opery w przekroju” Bedrych 
Smetana „Dwie wdowy”: 22.30 'lę 
zyk rosyjski; 22 45 „Horyzonty 
muzyki” aud. poświęcona muzyce
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KAMBYBACI NA RABNYCH WRN

Rolnictwo życiową pasją

Nad programem wyborczym FJN

Przemysłowe i komunalne 4-lecie Gniezna
W ostatnich czterech latach 

ogólny postęp wielkopolskiego 
rolnictwa byl większy niż kiedy­
kolwiek. Niemała w tym za­
sługa Komisji Rolnictwa, Leśnic­
twa i Gospodarki Wodnej Woje­
wódzkiej Rady Narodowej, reali­
zującej swe zadania w oparciu 
o postulaty wyborców. Jej prze­
wodniczącym był mgr inżynier 
rolnictwa, Walenty Kołodziej­
czyk, wiceprezes Wojewódzkiego 
Komitetu ZSL.

— Co zdaniem pana można 
uważać za największe osiągnię­
cie w czteroletniej działalności 
komisji?
— Wszystko, co udało nam 

się przeprowadzić, bierze swój 
początek od umiejętnego wy­
korzystania państwowych na­
kładów na rolnictwo. Dzięki 
temu duży postęp zaznaczył 
się w rozwoju usług dla rol­
nictwa, przybyło inwestycji 
trwałych i środków produkcji, 
umożliwiających wzrost plo­
nów i obsady inwentarza. Z 
roku na rok notowaliśmy po­
prawę we właściwym zagospo 
darowaniu gruntów. Główne 
postulaty wyborców zostały w 
zasadzie załatwione. Nie 
wszystkie jednak udało się 
zrealizować w pełni. Te nie 
doprowadzone do końca spra­
wy musi przejąć i kontynu­
ować nowa komisja.

— Jakie zatem problemy wy­
magać będą w następnych latach 
szczególnej uwagi ze strony ko­
misji?
— W centrum zainteresowa­

nia w dalszym ciągu musi się 
znaleźć problem usług, a 
przede wszystkim ich spraw­
ność. Dużego znaczenia nabie­
rają usługi w zakresie chemi­
zacji i transportowe. Nadal 
trzeba dbać o racjonalną go­
spodarkę ziemią, czuwać nad 
wykonaniem przez rolnictwo 
podstawowych zadań, które są 
przecież realne. Do nich na­
leży dalsze podnoszenie wy­
dajności roślinnej i zwierzę­
cej. Ważnym zadaniem, przv- 
szłej komisji będzie ruszenie

Leszczyński OUPT 
najlepszy w okręgu 
Obwodowy Urząd Pocztowo- 

Telekomunikacyjny w Lesznie 
zdobył we współzawodnic­
twie międzyzakładowym za 
1968 rok I miejsce w okrę­
gu. W dotychczasowej dzia­
łalności leszczyńskiego OUPT 
jest to pierwszy, lecz na pewno 
nie ostatni sukces. Na drugim 
miejscu uplasowało się Kępno, 
dalej Gniezno.

OUPT, którym kieruje Jan 
Pawlisiak, wykonał roczne 
zadania w 108,2 procentach, 
wypracował ponadplanową a- 
kumulację w wysokości 194 
tysięcy zł.

Za osiągnięcia w pracy zawodo­
wej i w dziedzinie racjonalizacji 
odznaką „Zasłużony Przodownik 
Socjalistycznej Pracy” wyróżnio­
no Wacława Szczepaniaka, Jana 
Musielaka i Stanisława Kajocha, 
a odznaką „Przodownika Socja­
listycznej Pracy” Władysława 
Adamczewskiego, Stanisława Bart 
kowiaka i Jana Rudzińskiego — 
wszyscy z OUPT Leszno. Janusz 
Kuncerowicz z leszczyńskiego RUT 
otrzymał odznakę „Zasłużonego 
Racjonalizatora”.

Podsumowano również wyniki 
współzawodnictwa wewnątrzzakła­
dowego. I miejsce, zdobyło Krze­
mieniewo, przed Krzyckiem Ma­
łym i Lipnem. Z brygad remon­
towych Rejonowego Urzędu Tele­
komunikacyjnego najlepszą okaza 
la się brygada Władysława Molen­
dy.

We współzawodnictwie indywi­
dualnym o tytuł najlepszego w 
poszczególnych służbach zwycię­
żyli: Halina Niwczyk, Franciszek 
Pindara, Wacław Stankowiak, Ed­
ward Klonowski, Wacław’ Antolik I 
i Kazimierz Cepa, (r) 

współczesnej i jej problemom; 
23.35 „Taneczny relaks”.

WIADOMOŚCI: 5.36, 6.36, 7.36, 
8.30, 9.30, 12.05. 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM HI: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen­
ki; 17.30 „Nasz człowiek w Hawa­
nie” ode. 1 pow.; 17.40 Aktualno­
ści polskiego big-beatu; 18 Ekspre 
sem przez świat; 18.05 Krasnolud­
ki są na świecie — magazyn; 18.45 
Tylko po hiszpańsku; 19 Czytamy 
pamiętniki George Sand; 19.15 
C ount Basie gra melodie Broad- 
way’u; 19.35 Pod szafirową igłą; 
20 Coś w tym jest — rozmowa o 
filmie; 20.15 Piosenki ze scenki; 
20.35 Podróże Edmunda Osmańczy 
ka; 20.50 Gdzie jest przebój?; 21.15 
Jazzowe impresje radzieckie; 21.30 
Rzeczywistość i poezja — „Bied­
ny, szczęśliwy Sajat-Nowa”: 21.50 
Opera — W. A. Mozarta „Cosi 
fan tutte”; 22.08 Śpiewa Kareł 
Gott; 22.15 Powieść w wyd. dżw. 
— 1 ode. „Pustelni Parmeńskiej”; 
22.45 Beatowe impresje radzieckie; 
23 Miniatury poetyckie — „Od^- 
->eja”; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
'piewa Gulsy Talatresi.

Walenty Kołodziejczyk: „...Jestem 
rolnikiem z pochodzenia, wy­

kształcenia i zamiłowania...”
Fot. — H. Kamza

wreszcie z miejsca sprawy za­
opatrzenia rolnictwa w wodę. 
Mimo prób — tego postulatu 
nie udało nam się zrealizować 
w minionej kadencji w takim 
stopniu, w jakim zamierza­
liśmy.

— Który to już raz wysuwa­
na jest pana kandydatura na 
radnego WRN?
— Po raz czwarty. Już trzy­

krotnie zdobywałem zaufanie 
wyborców powiatu kościań­
skiego i zaszczyt reprezento­
wania ich interesów w radzie. 
W ciągu tych kadencji stale 
byłem związany z komisją rol­
nictwa. Chyba dlatego, że 
jestem rolnikiem z pochodze­
nia, wykształcenia i zamiło­
wania.

Rozmawiała
ZOFIA DOHNKE

Koncerty Leningradzkiego 
Chóru Chłopięcego

Miłośnicy muzyki chóralnej i zainteresowaniem przyj- 
mą zapowiedź wizyty chóru chłopięcego szkoły chóralnej 
im. M. I. Glinki przy Leningradzkiej Kapeli Akademie 
kiej.

Chór ma bogate i dawne 
tradycje. Jego początki sięga 
ją roku 1703. W 155 lat póź­
niej staraniem kompozytora 
M. I. Glinki utworzono przy 
Petersburskiej Dworskiej Ka­
peli Chóralnej pierwszą w

ZMS PRZY KOMITECIE 
BLOKOWYM

LESZNO. Przy Komitecie Blo­
kowym nr 7 w Lesznie powstało 
pierwsze na terenie miasta kolo 
ZMS. Jego przewodniczącym zo­
stał znany aktywista — Zdzisław 
Springer. Na zebraniu organiza­
cyjnym omówiono cel i zadania 
koła terenowego oraz nakreślono 
program działania na najbliższy 
okres, (r)

DŁUGOLETNIM MAŁŻEŃSTWOM
SZAMOTUŁY. W sali ratuszowej 

Prezydium MRN w Szamotułach 
za długoletnie pożycie małżeń­
skie odznaczono kilka par mał­
żeńskich. Są to: Ludwik i Anto­
nina Cieciorowie, Wawrzyn i 
Franciszka Turkowie, Wincenty i 
Zofia Wojciechowscy oraz Jan i 
Agnieszka Zakrzewscy, (mr)

ŚWIĘTO PCK
ŚREM. Obchody 50-lecia PCK w 

Śremie trwać będą od 10 do 18 bm. 
Złożą się na nie zbiórki uliczne, 
pogadanki organizowane w szko­
łach, klubach i świetlicach, po­
kazy drużyn sanitarnych, a w 
dniu 16 maja pochód ulicami mia­
sta i akademia, (stf)

TELEWIZJA

CZWARTEK: 9.55—10.25 — Pro­
gram dla szkół — kl. VIII — Hi­
storia: „W obronie pokoju”; 10.55 
—11.25 — Program dla szkół — kl. 
VII — Język polski — Leon Krucz 
kowski: „Kordian i cham”; 12.IS­
IS.15 — Program dla szkół — kl. 
1 lic i kl. XI — Język polski: 
„Poezja manifestu artystyczne­
go”; 15.30 — Politechnika TV — 
Fizyka 1 ręk: „Fale stojące” — 
„Akustyka” — „Fale dźwiękowe”; 
16.35 — Dziennik; 16.45 — Dla mło­
dych widzów „Ekran z bratkiem” 

■— w progr. m. in. film z sętii 
„Wyspa skarbów”; 17.50 — ^Kro­
nika Tygodnia”; 18.05 — „Nad 
Odra i Bałtykiem”; 18.35 — Film 
rozrywkowy; 18.50 — Wszechnica 
TV — program z cyklu „Nasi 
uczeni” — Stanisław I.eszczycki; 
19.20 — Dobranoc i dziennik: 20.05 
„Trybuna TV”: „Pisarze posłami”; 
20.40 — Teatr Sensacji — J. Binder 
i E. Szuster: „Kryptonim Maks”. 
Reżyseria — J. Słotwiński. sce­
nografia — B Cvbułska: 21.40 — 
..Refleksie” 22.10 - 7 cyKlu:
„Twórcy muzyki współczesnej” —

Kampania wyborcza wkroczyła w kolejną fazę. We wszy­
stkich środowiskach rozpoczęły się 'spotkania z kandydata­
mi na posłów i radnych wszystkich szczebli, w toku któ­
rych dyskutowane są najważniejsze zamierzenia gospodar­
cze i kulturalno-społeczne, wytyczone w programach wy­
borczych FJN na najbliższe 4-lecie. A oto wybrane infor­
macje z programu wyborczego Gniezna, uchwalonego przez 
Miejski Komitet FJN.
Gród Lecha wiąże swoje naj 

bliższe 4-lecie z dalszym roz­
wojem przemysłu, zwłaszcza 
tych jego gałęzi, które mogą 
zaktywizować zawodowo ko­
biety. Takim właśnie oczeki­
wanym przez żeńską część 
mieszkańców Gniezna zakła­
dem będzie budowana obecnie 
Fabryka Obuwia, a także roz 
budowujący się Zakład Prze­
mysłu Odzieżowego „Pola- 
nex”. Gnieźnieński potencjał 
przemysłowy stanowić będą 
ponadto zmodernizowane Za­
kłady Garbarskie, Zakłady 
Mechanizacji Budownictwa 
„ZREMB”, Zakłady Stolarki 
Budowlanej. Przekazany też 
zostanie nowoczesny elewator 
zbożowy. Aktywizowana bę­
dzie również produkcja rynko 
wa przemysłu terenowego i 
spółdzielczego oraz wszystkie 
formy usług. Program zakła­
da wzrost wartości produkcji 
przemysłu gnieźnieńskiego o 
około 65 procent, zaś zatrud­
nienie wzrośnie o ponad 45 
procent.

Handel gnieźnieński stawia 
— obok wzrostu obrotów i 
wzbogacania asortymentu to­
warów — na podniesienie kul 
tury i estetyki swych placó­
wek. Odbywać się to będzie 
głównie przez łączenie ma­
łych sklepów w okazałe salo­
ny handlowe. Przygotowany 
został również program rekon 
strukcji sieci branżowej. Two­
rzone będą mianowicie ciągi

Rosji szkołę chóralną, w któ 
rej wykładowcami byli wy­
bitni kompozytorzy rosyjscy. 
Szkoła w ciągu swego istnie­
nia wychowała wielu kompo­
zytorów. śpiewaków, muzyko­
logów. Do jej wychowanków 
należy obecny kierownik ar­
tystyczny i dyrygent chóru 
F. M. Kozłow.

Śpiewający chłopcy dobrze 
są znani melomanom miast 
radzieckich. Z równym mi­
strzostwem wykonują klasycz 
ne utwory kompozytorów eu­
ropejskich i radzieckich oraz 
współczesne. W repertuarze 
chóru sa też pieśni polskie.

— Pierwszy koncert da­
dzą 9 bm. (o godz. 17) w Tea­
trze im. Fredry w Gnieźnie, 
11 bm. (godz. 17) wystąpią w 
Kaliszu.

Rajd zwycięstwa
Z okazji 25-lecia PRL i 24 

rocznicy wyzwolenia Pozna­
nia klub motorowy LOK 
„Osa”, Wyższa Szkoła Oficer­
ska Wojsk Pancernych im. St. 
Czarneckiego oraz Izba Rze­
mieślnicza w Poznaniu organi 
zują 11 maja br. „Rajd zwycię 
stwa” z nagrodami. Program 
rajdu obejmuje próby spraw­
ności i zadania turystyczno- 
obronne. Rajd jest organizo­
wany dla posiadaczy motoro­
werów, motocykli i samocho­
dów rejestrowanych w woj. 
poznańskim, (ika)

Grażyna Bacewicz. Reżyseria — 
Henryk Drygalski; 22.40 — Dzien­
nik: 23 — Politechnika TV (powt.i.

PIĄTEK: 9.55 — Program szkol 
ny (kl. VII) — Zajęcia technicz­
ne: „Mechanizacja rolnictwa”; 
10.25—11.50 — „Niezwykła klasa” — 
fab. film prod. CSRS; 15.1* — 
Wybieramy zawód; 15.30 — Poli 
technika TV — Geometria — I 
rok: „Aksonometria prostokąt­
na” — Rysunek techniczny I rok: 
„Szczególne przypadki wymiaro­
wania”; 16.35 — Dziennik; 16.50 — 
Minuta milczenia (Moskwa); 17.05 
— Dla dzieci „Pan Półka i Spół­
ka”; 17.25 — „Między nami ko­
bietami”; 17.40 Nie tyiko dla pań; 
18 — IV Festiwal Kultury Studen 
tów w 25-lecie Polski I.udowej — 
transm. z Teatru Ludowego w No 
wej Hucie; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik; 20.05 — „Poligon” -( TV 
Przegląd Wojskowy; 20.40 — Fab. 
film prod. polskiej „Godziny na 
dziei”; 22,10 — Z cyklu: Sylwetka 
karykaturzysty: „Zawsze blisko 
żołnierza”; 22.25 — Dziennik;
22.45—23.20 — Politechnika TV (po­
wtórzenie).

TV zastrzega prawo do zmian. I 

handlowe, w celu ułatwienia 
konsumentom sprawnego zao­
patrywania się w pożądane ar 
tykuły. M. in. przewiduje się 
utworzenie wzdłuż central­
nych ulic 3 głównych ciągów 
handlowych: w branży odzie­
żowej, obuwniczej i galante- 
ryjno-pasmanteryjnej.

Przystąpi się do komplekso 
wej modernizacji i rozbudowy 
urządzeń kanalizacyjnych, 
wodnych oraz unowocześnia­
nia sieci ulic. Położony zosta 
nie nacisk na skoordynowa­
nie tych prac z inwestycjami 
przemysłowymi, mieszkanio­
wymi i usługowymi, aby wy­
eliminować zakłócenia w ter­
minowym osiąganiu efektów 
inwestycyjnych.

W latach 1969—72 winno się za­
kończyć budowę pierwszego od­
cinka kolektora kanalizacyjnego, 
wiodącego od ulicy Żuławy do uli 
cy Jeziornej oraz doprowadzić ko 
lektor do osiedla mieszkaniowego 
„B” przy ul. Chudoby, a także 
do dzielnicy przemysłowo- miesz 
kaniowej Winiary. Zakończy się 
też modernizację części mecha­
nicznej oczyszczalni ścieków oraz 
rozpocznie budowę części biolo­
gicznej. Kontynuowana będzie bu 
dowa głównego ciągu kanałizacyj 
nego od ulicy Żuławy do oczysz­
czalni ścieków i od ul. Składo­
wej. Inwestycje te są bowiem nie­
zbędnym warunkiem rozwoju 
przemysłu w południowej części 
miasta.

Szczególnie ważna dla miesz 
kańców jest zapowiedź pobudo 
wania nowego ujęcia wody (od 
wiercono już 12 otworów ba­
dawczych). Poprawiona zosta­
nie sieć wodociągowa i gazowa 
poprzez wymianę 6 kilome­
trów przewodów.

Komunikacja miejska winna 
wzbogacić się o 9 dalszych 
autobusów, co zapewni zarów­
no częstotliwość kursów, jak i 
większą wygodę pasażerów. 
PKS podejmie budowę nowej 
zajezdni autobusowej, zaś 
PKP przystąpi do drugiego eta 
pu budowy Dworca Kolejowe­
go.

Program uwzględnia też po­
trzeby mieszkańców Gniezna 
w zakresie rekreacji. Zakłada 
się mianowicie pobudowanie 
czynem społecznym młodzieży 
i zakładów pracy Parku 25-le- 
cia w rejonie jeziora Winiary. 
Również w ramach czynów spo 
łecznych oddany zostanie do 
użytku Dom Kultury Działkow 
ca.

Jednym z najważniejszych 
zadań władz miejskich w przy 
szłej kadencji będzie poprawa

Prztyczek

Coś fu nie gra
„Cie choroba!" — wyraziłby 

się z pewnością sołtys Kier- 
dziołek, gdyby przypadkowo 
znalazł się rankiem 30 kwiet­
nia br. na pl. Niepodległości 
w Kórniku.

Była godzina 8 rano. O tej 
porze nadchodzą zwykle do 
kiosku „Ruchu” tygodniki ilu­
strowane i inne periodyki. 
Ludzie czekali cierpliwie przez 
pewien czas, potem zaczęli 
się niecierpliwić i przesyłać 
pod adresem przedsiębiorstwa, 
rozwożącego prasę, niezbyt 
pochlebne epitety. Czas mijał, 
a przesyłka prasowa nadal się 
nie pojawiała. Osoba zajmują­
ca się „z urzędu” sprzedażą 
gazet zmuszona była zamknąć 
na pewien czas kiosk, by inter 
weniować. Przesyłka została 
dostarczona z Poznania o 
godzinie... 13.

Okazało się, że kierowca au­
tobusu, kursującego na trasie 
Śrem — Poznań, nie pozosta­
wił wiezionej przez siebie pacz 
ki z czasopismami w Kórniku 
dlatego, że osoba odbierająca 
zwykle ten „towar” nie poja­
wiła się na przystanku auto­
busowym i nie odebrała go o- 
sobiście.} Sprzedawczyni z pla­
cówki „Rucnu” przeprowadza­
ła w tym czasie telefoniczną 
interwencję. Kierowca nie 
chciał pozostawić paczki z cza­
sopismami oczekującym na nią 
odbiorcom prasy i zawiózł ją z 
powrotem do Poznania, skąd 
wróciła dopiero w parę godzin 
później.'

W trzy dni później historia 
powtórzyła się. Gazety i cza­
sopisma przyjechały do Kórni­
ka dopiero o godz. 10.

Poznański „Ruch” w poro­

warunków mieszkaniowych. 
Program zakłada duże tempo 
budownictwa spółdzielczego, 
zakładowego, rad narodowych, 
a także budownictwa indywi­
dualnego. Jednakże nadal 
przewiduje się trudności z za­
pewnieniem wszystkim obywa 
telom miasta przyzwoitych wa 
runków mieszkaniowych.

Do podstawowych zadań w 
dziedzinie lecznictwa należeć 
będzie kontynuacja budowy pa 
wilonu szpitalnego. Podjęta zo 
stanie też budowa domu ren­
cistów oraz Liceum Medyczne 
go Pielęgniarstwa wraz z inter 
natem. Zamierza się przystoso 
wać budynek po oddziale dzie 
cięcym przy ul. Lecha na żło­
bek o 50 miejscach.

Dla poprawy warunków nau 
czania przystąpi się do budowy 
Szkoły Podstawowej nr 10, za­
sadniczej szkoły zawodowej 
wraz z internatem, liceum ogól 
nokształcącego wraz z urządzę 
niami towarzyszącymi, jak ha 
la sportowa i kryta pływalnia. 
Będzie to szkoła pomnik im. 
Mieszka I i Bolesława Chrobre 
go. Budowę własnej szkoły za 
wodowej rozpocznie też Fabry 
ka Obuwia.

Dla potrzeb kultury fizycz­
nej i turystyki oddana zostanie 
kryta pływalnia, basen otwar­
ty i sala sportowa przy ul. 
Jolenty. Przystąpi się również 
do budowy hotelu turystyczne 
go na 150 miejsc, (fb)

W wągrowieckim 
amfiteatrze 

bezpłatne koncerty
Okręgowa Spółdzielnia Mle 

czarska w Wągrowcu, kiero­
wana przez prezesa Antonie­
go Patelskiego zorganizowała 
publiczny koncert nie tylko 
dla własnej załogi, ale rów­
nież dla szerokiego ogółu spo 
łeczeństwa.

Piękna pogoda sprawiła, że 
przybyło na niego około dwa 
tysiące osób. Bogaty i uro­
zmaicony program w wykona 
niu artystów Państwowego 
Przedsiębiorstwa Estradowe­
go i Operetki Poznańskiej był 
przyjmowany gorącymi okla­
skami.

Nie była to impreza jedno­
razowa. W każdą niedzielę w 
wągrowieckim amfiteatrze w 
parku miejskim odbywać się 
będą podobne imprezy arty­
styczne, organizowane przez 
dalsze zakłady pracy.

Społeczeństwo Wągrowca 
wita tę inicjatywę z radością.

(kdw)

zumieniu z dyrekcjami PKP i 
PKS, powinien wreszcie zmo­
dyfikować nieco sposób dostar 
czania prasy do odległego od 
Poznania zaledwie o 20 km 
miasteczka. Gazety codzienne 
przychodzą tu względnie regu 
lamie (z wyjątkiem niedziel i 
świąt) już o godz. 7, natomiast 
tygodniki ilustrowane i inne 
czasopisma wędrują najpierw 
z Poznania koleją do Jarocina, 
potem do Śremu, a dopiero 
stamtąd (po przebyciu olbrzy­
miej okrężnej drogi) którymś 
z autobusów PKS do Kórnika. 
Drogę tę można by znacznie 
skrócić przez wydzielenie na­
leżnej dla Kórnika ilości cza­
sopism już w Poznaniu i pozo­
stawianie jej na stacji PKP 
Kórnik, przy której przystaje 
pociąg idący z Poznania do Ja 
rocina. Pracownicy poczty kór 
nickiej, odbierający codziennie 
na dworcu PKP przesyłki listo 
we i paczki, mogliby przecież 
zabierać i tę dodatkową prze­
syłkę. Starsi mieszkańcy Kórni 
ka pamiętają nie tak bardzo 
znowu odległe czasy, kiedy 
stosowano wyżej wspomniany 
sposób dostarczania prasy do 
miasteczka i wzdychają do 
chwili, kiedy to znów powróci.

Maj — to m. in. Dni Oświa­
ty, Książki i Prasy. Marzeniem 
mieszkańców Kórnika jest, by 
miesiąę ten zapoczątkował „no 
wą erę” w dostarczaniu czaso­
pism do miejscowych placó­
wek „Ruchu”, a także, by przy 
dział tygodników ilustrowa­
nych i innych poczytnych pe­
riodyków był nieco większy 
niż dotychczas.

ROMAN KŁODZIŃSKI


